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Od Wydawnictwa.
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Bratnia pomoc dla Wielkopolski.
Jakiekolwiek mogły być różnice zapatrywań na 

środki obronne przeciw niemieckiej kolonizacyi 
Wielkopolski — na szczegóły organizacyi Banku 
Ziemskiego w Poznaniu i może na niedość 
energiczny sposób, w jaki pierw s/y zarząd Banku 
tego podjął u nas i pod zaborem rosyjskim agita- 
cyę na rzecz „bratniej pomocy" — dzisiaj nie 
pora już na to, aby owe różne zapatrywania 
miały się jeszcze spierać. Za miesi'ąr upływa 
term in subskrypcy. na akcye tegoż Banku —  do 
tego czasu ma się okazać, czy jest w nas dosyć 
poczucia narodowe solidarności, czy jeszcze nie 
zaginęła dawna ofiarność nasza na wspólne cele 
narodowe. Bank co do k i e r u n k u  swej działal
ności jest —  naszem zdaniem — na dobrej dro
dze, gd;, postanowił nie wytężać sił na ratowanie 
jed n o stek , których majątki są zagrożone, lecz 
przeprowadzać według możności w e w.n ę t r  z n ą 
k o l o n i z a c y ę  ale p o lsk ą — przez parcelowanie 
zagrożonych majątków polskich i sprzedawanie lub 
wydzierżawianie włościanom tych parcel. Z chwi
lą gdy Bank wchodzi na tę jedynie racyonalną 
drogę, aby zamierzonej z zewnątrz niemieckiej 
kolonizacyi przeciwstawić wewnętrzną, lecz pol
ską, ustają wszelkie wymówki, a poczyna się obo
wiązek „bratniej pomocy" na szeroką skalę. 
Bank bowiem stracił cechę partykularną, a stał 
się insiytucyą narodową, w pełnem tego wyrazu 
znaczeniu. Dobrze powiedziauo — że każdy są
żeń kwadratowy polskiej ziemi uff kulonlza^ji 
ochroniony, to już wielka zasługa. 0  zasługę tę 
pokusić się warto. Prusactwo z całą energią i 
zawziętością rzuca się w tej chwili na polskie 
ziemie, które były tak nieszczęśliwe, iż się pod 
rząd pruski dostały. Nie wzdryga się przed żad
nym środkiem i nie cofa przed żadną ofiarą, 
ażeby tylko cel swój eiterm inacyjny i germani- 
zaeyjuy osiągnąć. Jak  nam każdy tążeń ziemi 
polski*-) uratowany, już się zwycięstwem wydaje, 
tak dla nich zwycięstwem jest nabycie każdego 
sążnia, pozbycie się z kraju każdego Polaka, któ
rego tylko pozbyć się można, wprowadzenie każ
dego Niemca, którego w jakikolwiek sposób 
wprowadzić można. Wobec tego obojętność ze 
strony naszego kraju byłaby czemś — potwor- 
nem !

Niestety — dotychczas zdawaćby się mogło, 
iż to, co się nam potwornem i niemożliwom wy
daje. jednak jest prawdą, i że się obojętnie przy
patrujem y strasznej walce braci naszej o byt. 
A przedewszystkiem musimy — zgodnie z daw- 
neia naszem a przez Dziennik Poznański kilka

krotnie poruszonem zapytaniom powtm lzyć: A 
gdzież je s t nacza magoaterya ? gdzie nieś i milio
nerzy — gdzie uwe wszelkie kw oty , które od 
tych panów już dotąd powinne Dyły w  ł ju ą ć ?  
Niestety nie ma wielkiej nadziei, żeby teLpolaeye 
poskutkowały i trzeba starać się zebrać m n i e j -  
szeini kwutami kapitolik, któryby przynajm niej 
honor kraju uiatował. Galicyi w tern dziele nie 
obecną być nie wolno i

Wyborną sposobność działania w tym kierunku 
aaje wystawa krajowa i zapowiedziane podczas 
niej zjazdy. A przedewszystkiem w i e c  r o l n .  
c z y ,  któty się jutro zaczyna, a który powiuien- 
by też dobrym przykładem przyświebać innym 
zjazdom, jakie się w ciągu wyiiawy odbędą -  
Wiadome już są uchwały p r z e m y s k i e g o  i 
j a r o s ł a w s k i e g o  oddziału Towarzystwa go
spodarskiego, uchwały, którym śmiało rzoc mo
żna, cała Polska przy klasnęła, o ile daną ,<■>) jest 
sposobność wyrażenia swych dążeń przez organa 
prasy. Oddziały te dobrze się zasłużyły p ra w ie  
narodowej, poruszając tę sprawę i dając prgykiad, 
jak działać można i należy. Zaprowadziły sk romne, 
dobrowolne opodatkowanie na rzecz Banku ziern 
skiego, postanowiły jednorazowo zaniechać, loso
wania różnych przedmiotów między obecnych na 
zebraniu oddziałowem członków, a pieniędzy za
oszczędzonych użyć na rzecz Banku — wybrały 
wreszcie takich, którzy mają tę sprawę p r z y p il
nować i zbieraniem składek się zająć P in  lad 
ten powinien znaleźć naśladowców vh> v /.yst - 
kich oddziałach — żeby zaś znalazł, powii.ieiióy 
wiec rolniczy, skupiający w sobie oba ceatraine 
Towarzystwa gospodarcze, powziąć uchwałę, mocą 
której zaleciłby wszystkim oddziałom obu Towa
rzystw, aby naśladowały oddział przemyski i ja
rosławski i sprawą tą ofiarnie a chętnie się na
jęły. Taka uchwała wiecu, reprozentującego /,(e- 
mian całego kraju, miałaby oprócz msteryalnego 
skutku i tę moralną doniosłość, że byłaby silną 
podnietą do działania w całym kraju, że sprawę 
rozruszałaby i pchnęła naprzód —  że wrosz ue 
byłaby nowym a ważnym dowodem i ob v  m 
naszej solidarności narodowej.

Na tem jednak poprzestać nie należy. V\ yt a- 
wa — jak powiedzieliśmy — daje sposobność do 
zjazdów, zjazdy dają sposobność do... bankietów. 
Nie jesteśm y zwolennikami tego programu eko
nomicznego, który w jakiejś przesadnej oszczę
dności, w obniżaniu ogólnej skali życia, widzi e- 
konomiczne zbawienie narodu. Oszczędzamy może 
za mało —  to prawda — a jeżeli coś oszczędzi
my, to zazwyczaj nie na to, aby zebrany w ten 
sposób kapitalik zwrócić ku produkcyjnej pracy, 
lecz składamy go w kasach albo kupujemy pa
piery. Ale gorzej by było, .gdybyśmy oszczędzali 
za wiele — wtedy bowiem zniżenie ogólnej skali 
życia pozba wiłoby zaroDku i dochodu se tk i, ty - 
siące ludzi, którzy jako kupcy, przemysłowcy i 
rękodzielnicy zarabiają na komforcie klas zamo
żniejszych. Ekonomicznego bytu narodu nie pod
niesie się przez skąpstwo i obniżenie skali życia, 
ale przez ożywienie i podniesienie produkcyi.

Jeżeli jednak w danej chwui je s t jakaś ważna, 
wielka narodowa sprawa, wymagająca wielkiej o- 
fiarności, a u tych obywateli, którzy naprawdę 
są ofiarni „grosz się me przelewa* —  wtedy 
trzeba, a bez ubliżenia powyższej zasadzie m o- 
ź n a poskromie się w pewnych zbytkowych wy
datkach, a grosz, tak zaoszczędzony zwrócić ku 
owej sprawie publicznej. Taką zaś sprawą jest 
w tej chwili Bank ziemski w Poznaniu.

Podctas wystawy odbywają się zjazdy — pod- 
1 czas zjazdów bankiety, a to już naprawdę rzecz 
zbytku. C z y  n . e  m o ż n . o y  p o w i e d z i e ć  
s o b i e ,  ż e  t y m  r a z e m ,  w y j ą t k o w o ,  o d 
s t ą p i  s i ę  o d  p o w s z e e n n e g o  p r z y  t a 
k i c h  o k a z y a c h  z w y c z a j u  b a n k i e t o w a 
n i a — t o  z a ś .  c o b y  k a ż d y  z u c z e s t n i 
k ó w  t y c h  z j a z d ó w  ni  b a n k i e t y  m i a ł  
w y d a ć  z ł o ż y  s i ę  c i ę  „b r  a t ni  ą p o m oe  
d l a  W i e l k o p o l s k i ? "  ' zy nie mogłaby in i
cjatyw a w tej sprawie wyjść od komitetu wy
stawy. który wczoraj rozpoczął bankietem, a z 
pewnością nie myślał, żeby bankiet ten miał być 
ostatnim? Jesteśm y przekonani, że gdyby ta myśl 
nasza się przyjęła, nie setki, lecz t y s i ą c e  ze-  
b r a ć b y  m o ż n a .  Przyjemna rzecz —  zebranie 
towarzyskie, piękne toasty przy szumiącym w pu- 
harach szampanie, woń kadzidła wzajemnej ad- 
miracyi, jaka się zawsze przytem rozchodzi —ale 
stokroć przyjemniejszem powinno być dla każde
go patryoty, jeżeli sobie tamtej przyjemności od
mówi na to, aby przyjść w pumoc braci, tak cięż
ko o każdą piędź ziemi walczącej. A jeżeli już 
koniecznie potrzeba towarzyskich zebrań powi
talnych i pożegnalnych —  to możeby przynaj
mniej skalę tych bankietów obniżyć do tego, co 
konieczne, aby głód zaspokoić i mieć sposobność 
wznoszenia toastów i dziękowania za nie, u ró 
żnicę między kosztem tak bardzo oszczędnego 
bankietowania a tym, jaki bywa zazwyczaj, zło
żyć na „bratnią pomoc." Bieda w kraju wielka, 
potrzeba tej pomocy piekąca — toż nie na zby
tkowne bankiety dziś poru, »koro temu obowiąz
kowi pomocy tak trudno nam uczynić zadość!

Rzucamy tę myśl w nadziei, że padnie ona na 
grnnt żyzny W każdym razie jednak, czy się 
myśl ta przyjmie lub nie — komitetowi wysta
wowemu i komitetom różnych zjazdów polecamy 
gorąco sprawę „bratniej pomocy". Mogą te ko
mitety znaleść liczne bardzo sposobności odezwa
nia się nie bez skutku do serc patryotycznych.

Ziemie polekie.
(Miasteczka w Wielkopolsoe.)

Kóeln Ztg. ma w Poznaniu korespondenta, 
piszącego pod znakiem (<S.J kdrry podsuwa rządo
wi coraz nowe pomysły szkodzenia Polakom i 
polskości. Obecnie zwrócił on swą uwagę na zbyt 
wielką ilość miasteczek w Księstwie, nazywając 
to jedną z „różnorodnych nieszczęśliwych p o z o 
s t a ł o ś c i  z c z a s ó w  p o l s k i e j  n i e p o d l e 
g ł o ś c i ,  z powodu których chroma dotąd W. 
Ks. Poznańskie."

„Ponieważ —  pisze dalej —  posiadłości miej
skie przynosiły większe dochody, przeto zakładali 
swego czasu polscy właściciele ziemscy jedno 
miasto po drugiem, nie dbając bynajmniej o to, 
czy zachodziła tego istotna potrzeba i czy nowo 
założone miasto miało odpowiednie warunki bytu. 
W ten  sposób powstał tu cały szereg miast, któ
re z powodu swego ubóstwa i z powodu małej 
liczby mieszkańców, wynoszącej zaledwie kilka
set ludzi, sprawiają po prostu wstrętna (?) wra
żenie, a na opędzenie kosztów adm inistracyjnych 
potrzebują sum stosunkowo bardzo wysokich. 
Rząd stbra się przeto bezustannie o t o , aby w 
drodze dobrowolnej ugody zmniejszyć liczbę tych 
miasteczek i w ten sposób ulżyć mieszkańcom 
podatkowych ciężarów.

„Naturalną jest rzeczą, że rząd napotyka przy
tem niekiedy na silny opór, ponieważ w każdej 
miejscowości istnieją koła interesowane, które wo
lą mieszkać w miećcie aniżeli na wsi, i przeci
wko takiej „degradacyi" swego miejsca zamieszka
nia występują z całą energią. Mimo to udałokią 
już jednak w 10 przynajmniej wypadkach 'Ordy- 
nacyę miejską zastąpić ordynacyą wiejską o, p . 
w Kamionnie, Kembłowie, W ilczynie (?), Żarni
kach i Łeknie, a obecnie daje się spostrzedz w 
tym kierunku prąd coraz silniejszy. Jeżeli przeto 
w najbliższym czasie zaczną się mnożyć wiado
mości, że to lub owo miasteczko zostało zamie
nione na wieś (czego n. p. spodziewać się nale
ży po Baranowie i Łopiennią), to w wydarzeuiu 
tem, w innych prowincyach niezwyczajnem , nie 
trzeba będzie upatrywać dowodu groźnego eko
nomicznego upadku K sięstw a, lecz raczej pomy
ślnego skutku rządowych usiłowań, zmierzających 
do usunięcia niedogodności, spowodowanych przez 
nierozsądną chciwość polskiej szlachty. Liczba 
miast w naszej dzielnicy wynosi obecnie 137 (na 
Pomorzu jest ich tylko 73), t. j. jedno miasto na 
3 7 mil kwadratowych albo na okrągłe iS .000  
dusz ogólnej ludności K sięstw a, podczas kiedy 
w innych prowincyach monarchii piuskiej jedno 
miasto przypada dopiero na 5 mil kwadratowych 
i na 20.000 dusz."

Kuryer Poznański czyni z tego powodu nastę
pujące uw agi: Nie chcbmy przeczyć, że istnieją 
w naszem Księstwie miejscowości, którym z na
zwą wsi bardziej byłobj do twarzy, aniżeli jaku 
miasteczkom. D&iwuem się atoli wydać musi ka
żdemu, że rząd dopiero teraz w epoce antypol
skiej hecy, z taką systematycznością zabrał się do 
reformy na tem polu, a żywe uznanie, jakie ta 
dążność rządowa wzbudza w nienawidzącym n a , 
skrybencie Koln Ztg, tern większą huazić musi 
i w najniepodejizliwszych ludaiach nieufność, ile 
że zaprzeczyć tru d n o , iż pan S. zdaje się stać 
w ścisłych stosunkach z tutejszemi sferami re- 
gencyjnem i i dobre posiadać rclacye. Wiadomo, 
że miasteczka nasze, mianowicie mniejsze, uwa
żane bywają w sferach rządowych za rozsadniki 
polonizmu, jako niezależniejsze od wpływu land- 
ratów i mniej wystawione na wpływ biurokraty
cznego personalu niemieckiego. Ten polski dueh 
udziela się — tak kombinują w steraoh rządo
wych — wiejskiemu ludowi, przybywającemu do 
tych miasteczek na targi i w innych interesach. 
Gdy się te miasteczka zamieni na wsio, ustanie 
ich wpływ na zewnątrz, a one same dostaną się 
pod ściślejszą kontrolę landratów. N ie są to zre
sztą jedyne względy. A więc mieozkańcy naszych 
miasteczek niech się mają Da baczności i dopil
nują, aby mimo ich woli nie stało się nic takie
go, czegoby potem żałować im przyszło. Oaoeant 
patres I. ..

Z dzienników rosyjskich.
Okólnik m inistra oświaty D e 1 i a n o w. a , utru

dniający wstęp do szkół średnica — zajmu e je 
szcze zawsze uwagę dziennikarstwa rosyjskiego 
Oto co piszą Peterśb. Wiedom .:

„Dochodzące nas wieści z prowincyi świadczą, 
że świeże rozporządzenia m inistra oświaty, mają
ce na celu ograniczenie liczby uczniów w gini- 
nazyach i progimnazyach, stały się powodem obaw 
i przypuszczeń, które po^zęści są bezzasadne. —

w  wielu miejscach pomięszano cyrkularz kurato
ra odeskiogo okręgu naukowego z cyrkularzem 
m inistra oświaty, wskutek czego rozpowszechniło 
śię mniemanie, że oddziały równoległe lada dzień 
zoątaną zwinięte, że gimnazya będą przekształco- 
n t  na szkoły profesyonalne i t. d. Swoją drogą 

uwinięcie klas wstępnych postawiło wielu rodzi- 
IwóiT w kłopotliwum położeniu. Wsaystko zaś 

tem więcej zatrważa prow incyę, ponieważ dzieje 
to współcześnie z początkiem nowego roku 

•ąjkolnega, gój rodzice Eapomiuają o innych kło
potach i myślą tylko o umieszczaniu swych dzieci 
w szkołach.

„Nie ulegc wątpliwości, że nieporozumienia te 
wyiaśmą się  wkrótce i ludzie pozbędą się nieu
zasadnionych obaw Ale i to jest rzeczywistym 
faktem, że tak jak dzisiaj stoi u nas sprawa na
uczania, to przedstawia ona g run t za mało jeszcze 
przygotowany do reform, z któremi wystąpił mi
nister oświaty. Po długim okresie czasu, w ciągu 
ktorego wszystkie proce ministeryum zmierzały 
do pomnożenia szkół klasycznych na rachunek 
innych zakładów naukowycn i usiłowały przycią
gnąć do szkół tych jak naiwiększą liczbę mło
dzieży — po tem wszystkiem przerzucono się na
gle do u prost przbdwnego systemu Potokowi, 
który przez długie lsta wyżłobił sobie koryto, zo
staje nadany teraz inny kierunek. Ale dokąd ma 
cb się zwrócić, gdy nie pomyślano zawczasu o 
przysposobieniu nowego łożyska? W miastach na
szych po większej części, oprócz gimnazyum i 
progimnazyum, nie ma żadnego inuegu średniego 
zatładu naukow ego, to też władza gimnazyalna, 
odmawiając przyjęcia kandydata, nie oędzie mogła 
wskazać rodzicom jakiejś odpowiedniejszej dla 
dziecka szkoły, jak to poleca właśnie cyrkulan; 
ministra. A jeJn ak  ministeryum, które ma pow 
rzouą owej pieczy sprawę oświaty w Rosyi, cL 
ba nie dąży do pozbawienia młodzieży sposobó 
kgztałcen.a się, Wszystko to dowodzi, że bezzwło
cznie należy ograniczyć zakres cyrkularza mini- 
steryslnago, to jest stosować go tam tylko gdzie 
istnieje wybór między edukacyą klasyczną a re- 
-ln r  Reformy m inisteryalne tylko wówczas od- 
puwiedzą interesom państw ow ym , jeżeli ograni
czeniom w przyjmowaniu uczniów do szkół k la
sycznych będzie towarzyszyło ułatwienie drogi do 
szkół o charakterze realnym . 0  ile zrozumieliśmy 
metywa, wyłożone przez p. m inistra w cfyrkula- 
rzu, to nis chodzi tam o to , aoy zredukować w 
Bosyi ogniska oświaty, ale właśnie o krzewienie 
je j i nadanie jej tylko właśeiwegu kierunku. — 
W u k im  rasie iednzk rozporządzenia te należy 
wprowadzać stopniowo, równorzędnie z rozwojem 
szkół profesjonalnych; przedewszystkiem zaś na 
kresach R osji nie trzebk spieszyć się z wprowa
dzeniem w życie nowego rozporządzenia ponie
waż tam  rządowa szkoła rosyjska poaiada n ietjl- 
ko edukacyjne, ale i polityczne snaczenie".

S p r a w y  k r a j o w a
(Wykonanie ustuxZj drogowej).

W ydział krajowy wystusuwał do prezydynm 
nbjnieatnictwą odezwę w sprawie recutencyi, na 
laką natrafiły władze przy, wprowadzaniu w ży
cie nuwej ustawy drogpw/ej. Odezwa u. wskazy
wała zarazem środki i drogi, jakiem i, zdaniem 
W ydziału krajowego zabezpieczyć należy wyko-

DW OISTA.
N O W E L L A

przez

Waleryę Marrene.

Poznałem ją  w ponury poranek zimowy, przy 
bladych promieniach świtu, zaciemnionego jesz
cze śn ieg iem , paciającym spokojnemi płatkami,

Ziemia przysypaną była coraz grubszym cału
nem. Miasto spało jeszcze bezludne, tylko nie 
kiedy skulony robotnik szedł śpiesznym  krokiem 
do p racy , zi-turkotał wóz ja k i , lub kobieta śpie
szyła do kościołn.

Powracałem z kolei, gdzie odprowadzałem na 
poranny pociąg towarzysza podróży, który aż z 
Ameryki przyjechał ze mną.!

Przechodziłem właśnie przez Mazowiecką uli
cę przed wspaniałym dom em , który  wskazane 
mi w dniu poprzednim , jako miejsce zamiesz
kania mojej kuzynki Stefanii, —  gdy otwarła się 
brama tego domu i wyszły z niej dwie postacie. 
Obiedwie otulone były w futrzane okrycia , nie- 
dozwalające dostrzedz kształtów. Czarne chustki, 
zarzucone na kapelusz, chroniły je od mrozu i 
zakrywały część twarzy.

Szły puw olnym , miarowym krokiem , jedna 
obok d ru g ie j, podobne do siebie z ruchów i po
stawy. Gdyby nie lokaj, kroczący za niemi z po
w ag ą , cechującą służbę wykwintnych domów, 
można je było wziąć za jedne z tych sm utnych 
rozbitków życia, które dowlekają dni swoje au
tomatycznie wśród biedy i zapomnienia.

Bo rzeczywiście było coś automatycznego w 
ich ociężałych ruchach. Snicg obielił chustki na 
ich g łow ach , zbierał się na odzien iu , — nie 
przyśpieszały k roku , nie otrzepywały go nawet.

Nie mówiły też nic do siebie i gdy tak mil

cząc posuwały się bez szelestu zasłanym śniegiem 
chodnikiem, można je było wziąć za dwa cionie 
żałobne , rzucone na biel uliczną.

Wymijając j e , w chwili gdy wstępowały na 
schody Świętokrzyskiego kościoła, spojrzałem 
machinalnie w ich twarze i zdumiałem się , bo 
pomimo jednostajności ubioru, ru ch ó w , jedna 
z nich była bardzo sta ra , a druga* młoda zu
pełnie.

M łodą była płeć jej i ry s y , młode pukielki 
jasnych w łosów , widne gdzieniegdzie; pomimo 
chustki narzuconej na kapelusz, ale na twarzy 
tkwił wyraz apatycznego spoko ju , nie licujący z 
tą ich barw ą, ze świeżością p łc i, z różanym ko
lorem warg.

Była to twarz jakich wiele. Nie uderzała ani 
pięknością w ielką, ani żadnym wybitnym rys^m. 
Młodość jej nawet zdawała się zgłuszoną, nie
świadomą sienie, — była to młodość bez wdzię
ku , bez życia, ale też i bez smutku. Badałem 
ją  ze szczególnem zajęciem. Byłaż to kobieta, 
której szukałem , do której m iałem  zlecenie od 
umierającego o jca , której mieszkanie wskazano 
mi w wigilię dnia tego? To musiała być ona. Wszak 
Stefania znajdowała się na opiece babki, która 
ją w ychow ała, a właśnie ta towarzyszka j e j , 
zdawała się starszą o jakie pół wieku. To nie 
była matka, i córka, musiało przedzielać je przy
najmniej jedno pokolenie.

1 hciałem przypatrzyć się jej lep ie j, spojrzeć 
niewidziany w oblicze i doszukiwać się podobień
stwa z człowiekiem , którego kochałem. Sposo
bność nadarzyła się ku temu jedyna, chociaż nie 
szukana. V\ eszły do kościoła i ia uczyniłem toż 
samo.

W mroku kościelnym szły bez wahania, wprost, 
świadome swego c e lu , ku ołtarzow i, przy k tó
rym miało odprawiać się nabożeństwo. Świece 
przed nim zapalone nie mogły rozjaśnić rubych 
ciem ności, jakie zalegały przestrzenie naw, s ta 
nowiły tylko wśród nich jasną  plamę. Wkuło 
niej słychać było szepty i westchnienia, wycho

dzące z niewidzialnych u st, jak gdyby skarżyła 
się stara św iątynia, lub umarli w grobowcach.

Dwie kobiety nie zdawały się' odczuwać wra
żenia żadnego, nie przyspieszyły ani zwolniły 
kroku. Przechodząc przez nawę środkową obie 
razem przyklękły machinalnie i 6zły do zamknię
tej ławki. Służący wyprzedził je i otworzył ją 
kluczem dobytym z kieszeni; potom , jak  czło
wiek przyzwyczajony do spełniania pewnych obo
wiązków , położył przed każdą z kobiet książkę 
do modlitwy, przy książce postawił stoczki i za
p a lił, bo inaczej czytać było niepodobna.

Blask cały padał na twarze pochylone nad 
książką, mogłem więc przypatrzeć się Stefanii. 
Do ojca podobną nie była, nie przypominała go 
w cale, wdała się widocznie w rodzinę matki.

A nawet przenosząc wzrok mój od niej do 
babki, widziałem tenże sam zarys profilu: tam 
zgrubiały, pomarszczony, żółty, — tutaj świeży 
i de lik a tn y , ale jakby wykrojony w edług jednej 
formy.

Obiedwie kobiety rozłożyły książki, przewra
cały j e , szukając stosownych modlitw i znalazł
s z y , zaczęły je odmawiać. Zwracałem uwagę na 
każdy szczegół, joK człowiek, który pregnie zdać 
sobie sprawę z usposobienia i pojęć is to ty , do 
której ma się zbliżyć; zauważyłem więc, że ksią
żka Stefauii miała kosztowną oprawę z kości sło
niowej , zdobną z jednej strony w h e r b , z d ru 
giej w monogram , że karty jej świadczyły o co- 
dziennem użyciu.

Nie była to widocznie dusza ascetyczna, szu
kająca w modlitwie ujścia dla uam iętuych po
ryw ów , która rzuca się ku n iebu , by znaleźć 
tam to , czego jej  z i e m ia  odmawia i co chwila 
tonie wzrokiem vv tej  wybranej ojczyźnie. Stefa
nia modliła się uważnie, nie odrywając się od 
książki, przewr.K-aiąc jej  k a r ty . poruszając nie
kiedy różanemi W ar g a m i  , —  świadczyło to , że 
myśl nie unosiła jej nigdy po za formnłe mo
dlitwy.

W ogóle spokój zdawał się charakterystyczny

cechą tej istoty, Spokój dziwny, niezrozumiały 
dla m n ie , com się wychował w atmosferze bu
rzy , wśród palących walk myśli i starć przeko
nań. Spokój ten tkwił wyraźny na jej czole gład- 
kiem i b ia łem , jak niezapisana karta, na rysach 
regularnych, ale chłodnych, —  w uśmiechu uet. 
nawet w zabarwieniu tw arzy , nie mającej] ani 
żywszych rum ieńców ,' ani matowej bladości po
łudn ia , gładkiej i różow aw ej, jak to byw a, kie
dy krew krąży jednosta jn ie , prawidłowo.

Nie mogłem dostrzedz jej w ejrzen ia; miała 
wzrok ciągle utkwiony w książce, nie odwróciła 
go ani razu , ani razu nie próbowała przebić g ru 
bych ciemności kościoła, nie w lepiała oczu w 
o łta rz , nie oglądała się na inne światełka, miga
jące w ławkach, zapalone także przez pobożnjch. 
Osoby, będące tutajj wraz z n ią , obchodziły ją 
mało. Twarz jej m łoda, a spokojna jak starość, 
stanowiła dla mnie zagadkę, pociąga**, jak nie
zrozumiały problemat.

Przez cały czas nabożeństwa klęczała w ław 
ce, czytając uważnie.’ Pochylała ^łowę za odgło
sem dzwonka i podnosiła ją ,  gdy um knąl. N i
gdy żarliwość nie uniosła je j, nigdy nie zapom
niała się ani na chw ilę , nigdy przelotna myśl 
nie rozerwała jej uwagi.

Gdy się skończyły roraty, przeżegnała się bab
ka, przeż»gnała się i wnuczka, jakby pa kom en
dę powstały obiedwie Służący zabrał książki, 
zagasił i pochował stoczki, zam knął na klucz 
żawkę i wyszły z kościoła tym sam ym  porząd
kiem, jakim przyszły.

We drzw iach, przy bladom świetle poranna, 
spotkały jakieś znajome panie :j nastąpiło krótkie 
francuskie pow itanie, ale nie zatrzymywały s ię , 
nie rozmawiały. Obecna godzina nie była w ła
ściwą na towarzyską pogawędkę. Każdy spieszył 
do siebie.

Nie śledziłem ich dalej. Zobaczyłem, com pra
gnął zobaczyć. Teraz, chcąc spełnić powierzone 
mi zlecenie, musiałem ezekać właściwej godziny.

Około drugiej dzwoniłem do mieszkania babki

Stefanii. Drzwi otworzył mi natychm iast ten sam 
służący, którego widziałem w kościele.

Spytałem o paunę Steffcnię Lińską. Ale nie 
było snadź w zwyczaju w tym d o m u , by oua 
sama przyjmowała kogokolwiek, bo służący od
parł dyplomatycznie, iż pójdzie dowiedzieć się, 
czy parne są w domu — i oddalił s ię , wziąwszy 
mój bilet wizytowy, na którym dopisałem , „z 
ważnym interesi m “. Powrócił niebaw em , otwo
rzył przedemną drzwi saionti i eoinął się ze sło
wami :

— Paui hrabina zaraz służyć będzie.
Było tn przypadkowe czy umyślne nieporozu

mienie Ja  chciałem się widzieć ze Stefanią o- 
świadezyłem to w yraźnie , — pomimo to, przy
jąć mnie miała jej Dabka. Nie mogłem przecież 
tej kwestyi załatwić przez służącego, — cze
kałem.

S a lu n , do którego m m e w prow adzono, był 
w spaniały, ale chłodny i sztywny Wezystko tu 
Dyło, co w takim salonie być powinno. Trzy 
ok n a , konsole pomiędzy niemi. Hebanowe me
b le , zwierciadła świeczniki, lampy i wazony,— 
wszystko to stołu w należytym porządku na po
sadzce, wyłożonej dywanem.

Byłem tu chwilę zaledwie,, gdy weszła stara  
kometa, którą dziś rano widz.!tem  w kościele, 
Teraz jednak przedzierzgnęła się ona w wykwin
tną d a m ę : aamiaet czarnej chustki twarz j e j , 
objęta dwoma puklam, białych włosów i zwoja
mi koronki, nabrała powagi a nawet wdzięku, 
którego starość nie wyklucza, Ze stroju, z obej
ścia i powierzchowności inać  było wielką panią, 
przywykłą żyć w edług pewnych form, wśród od
powiedniej nn atmosfery, a może naw et nie ro
zumiejącej tego wszystkiego co wrzało po za tą 
arm osferą, wśród wolnych p rzestrzen i, jak isto
ta zamknięta w akwaryum nie rozumie fal po
wietrznych, rozbijających się o jego szklane ściany.

(D. c. n.)
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n&nie ustawy drogowej. N a odezwę tę otrzymał 
"Wydział krajowy odpowiedź z prezydyum nam ie
stnictwa, w której mieści się szczegółowe przed
stawienie trudności, na jakie natrafiło dotąd wy
konanie ustawy drogowej, oraz środków, jakiemi 
władze rządowe zmierzały do wytkniętego celu.

W edług odezwy nam iestnictwa nowa ustawa 
drogowa w 45 powiatach wprowadzona została 
w życie bez żadnego zgoła oporu ze strony lu
dności wiejskiej, a w ld  powiatach w znacznej 
części bez oporu. Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że objawy niechęci, nieprzekraczające granicy le
galnej, i tam się okazały, bo ludność wiejska już 
z natury swojej nie dowierza zmianom ustaw 
które nakładają prestacye, a nadto niechętnie 
stosuje się do takich szczególnych formalności 
instn ikcy jnych , jakiemi zainaugurowane zostało 
wejście w życie ustawy drogowej.

Na opór ludności wiejskiej natrafiła nowa usta
wa drogowa w niektórych gm inach powiatów: 
Uieszan w Rawa, Tłumacz, Uorodenka, Rudki, 
Łańcut, Rzeszów i Kolbuszowa. Kilka przyczyn 
złożyło się na wywołanie tego oporu. N ajpierw  
owa n iech ęć , o której mowa pow yżej, powtóre 
uprzedzenia, ze nowa ustawa drogowa przynosi 
ulgę ooszarom dworskim ze szkodą g m in , a po 
trzecie, niegodziwa agitacya, wmawiająca w  lu
dność raz, że ustawa drogowa nie została jeszcze 
przez cesarza sankcjonow aną, a potem, ie  sta
nowi ona tylko płaszczyk dla usiłowań, uuyą^yeh 
na celu wznowienie pańszczyzny. Gdzie tylko 
agitacya taka wyszła na jaw, tam oczywiście włi*- 
d /e  polityczne nie omieszkały wystąpić zaraz 
z przedstawieniami poiczającem i, w danym razie 
z surową interw encyą przy pomocy prokuratoryi. 
Podżegacze zostali wyśledzeni i oddani sądowi 
karnemu. W powiecie tłnm ackim  i w kilku in 
nych agitacya została stłum ioną w samym zaro
dzie, a wskutek tego ustawa drogowa weszła już 
tam w Zaś Losowanie.

W" Rudkach niestety przyszło do wiadomego 
starcia z żandarmeryą, po którem dopiero wszyst
kie oporne gminy przekonawszy się, że są w b łę
dzie, same pospieszyły do Wydziału powiatowe
go po druki i formularze dla spisów. Poważniej, 
niż w innych powiatach, zamanifestował się opór 
v. Lublińcu starym i nowym powiatu cieszanow- 
skiego, w Hujczu i Wulce mazowieckiej powiatu 
rawsiriego, wreszcie w budach, w Zabratówce i 
Błędowej tyczyńskiej powiatu rzeszowskiego. Jest 
nadzieja, że w tych miejscowościach władze bez 
drastyczniejszych środków uchyla opór, że mia
nowicie już samo złożenie wójtów z urzędu oka
że się wystarczającem. W kilku gm inach powia
tu łańcuckiego, a mianowicie w Kosinie i M ar
kowej niezbędnem było użycie surowszych środ
ków egzekucyjnych. W ostatnich dwóch gm inach 
trzy kompanie wojska użyte zostały do egzekucji 
A systencja wojskowa może jeszcze okazać się 
niezbędną w Serafińcach, powiatu horodeńskiego, 
gdzie opór ludności skierowany je s t już nie jak 
w innych gm inach przeciw spisywaniu osób, do 
prestacyi obowiązanych i przeciw układaniu p re
liminarzy drogowych, lecz także przeciw samym 
prestacyom drogowym.

Namiestnictwo stwierdza dalej w swojej ode
zwie , że w rozporządzeniu wydanem do staro
stów w sprawie wykonani* ustawy drogowej 
wskazane zostały środki zgodne z lotni, jakie za
proponował* późniejsza udezwa W ydziału krajo
wego. Nie zaniechano też żadnych środków do 
celu wiodących, a gdzie pouczenia, perawazye, 
w końcu łagodna im erw encya władzy nie wiodła 
do cela, tam użyto środków surowych, aby opór 
złaintó w samym początku. Agitatorowie wyśle 
dzeni staną przed sądem karnym  i nie ujdą za
służonej karze.

dc a ać się do kraju. Na zapytanie rządu bułgar 
skiego odpowiedział rząd serbski uspakajająco, że 
nie dopuści, aby z terytoryum serbskiego zrobio 
no jaki zamach na spokój w Bułgaryi. Mimo to 
rząd bmgarcki ma się na ostrożności i dla zapo 
bieżenia wszelkim zamachom wzmacnia siły woj 
skowe na granicy.

Przegląd polityczny.
b r a k ó w , 2  wrzeinia.

Zapowiedziana przed kilku dniam i czeska bro
szura p. t. Do opozyeyi? — pojawiła się już w 
druku. Dzienniki niemieckie tw ierdzą, że poc 
pseudonimem Jana Jiskry kryje się jeden  z wy
bitnych mężów politycznych czeskich, a niektóre 
nawet wprost wymieniają nazw"cko młcdoczeskie 
go posła W acława hr. K a u n i e a ,  który wystą
pił był z klubu czeskiego. Ze względu na spe- 
cyalne krakowskie stosunki prasowe, trudno nam 
streścić tę broszurę, zwłaszcza że mowa w niej 
także o m inistrze G a u t s c h u ,  do którego nie 
mamy szczęścia, bośmy juz dwa razy za niego byl 
skonfiskowani. Broszura wywodzi, iż koniecznem 
je s t przerzucenie się Czechów do opozyeyi, ale 
niem a n ad z ie i, ażeby się to stało.

W  niektórych dziennikach poiawiła się nie 
stwierdzona dotychczas w iadom ość, że m inister 
sprawiedliwości dr. 1’ r a ż a k ,  ma się podać do 
djm isyi, i że rozpoczęto rokowania z szefem se- 
kcyi G i u 1 i a n i m o objęcie teki sprawiedliwo
ści. Czyżby m inisterstw o miało się stopniowo za
mieniać w tak zwane Beamten-mini&ttrium, t. j. 
rząd urzędniczy? N ie zaszkodzi przypomnieć, że 
dr. Prażak jest właściwie dotąd m inistrem  bez 
teki, czyli czeskim m inistrem  rodakiem — a ma 
tylko poruczone sobie k i e r o w n i c t w o  m ini
sterstw a sprawiedliwości.

Sprawa bułgarska.
Do wiadomość, i u w ag , podanych w num erze 

wczorajszym, nie wiele mamy dodać nowego.
, Doniesienia Standarda, że Rosya przestała na
legać na wysłanie gen. E rn ro tha  jako regenta 
do Bułgaryi, i że Turcya postanowiła wstrzymać 
się od wysłania nowbj noty okólnej, potwierdzają 
depesze z Konstantynopola do lim esa. Doniesie 
nie to jest o tyle prawdopodobnem, że zapowie
dziany zjazd cesarza W ilhelma z carem każe się 
powstrzymać od wszelkiej natarczywości, dopóki 
umowy na tym zjeździe, a więcej jeszcze konfe- 
reneya z Bismarkiem Nelidowa, która się już od
była w Kissingen. i Kalnokyego, która się wkrótce 
ma odbyć, nie wyjaśnią wzajemnego stosunku 
między temi mocarstwami.

Zjazd Cesarza z carem w Szczecinie nabiera 
tern więcej znaczenia, że jak  zapewniają, będzie 
tam także ks. Bismark.

Z powodu tego zjazdu pojawia się coraz wię
cej komentarzy, starających się wykazać, że poli
tyka Niemiec w sprawie bułgarskiej nie. ma w 
sobie nic nieprzychylnego dla Aualryi. Kom enta
rze te zapewniają, że Niemcy zamierzają poma
gać Bosyi tylko o tyle, o ile to możebne bez 
naruszeń: a interesów A ustryi, że w usiłowaniach 
swoich ku załatwieniu sprawy bułgarskiei nie 
wy idą z granic p o ś r e d n i c t w a  p o k o j o w e 
g o ,  że więc nie zgodzą się na ż a d n e  g w a ł 
t o w n e ,  j e d n o s t r o n n e  i s a m o w o l n e  
w m i ę s z a n i e  s i ę  R o s y i ,  wiedząc, że Au- 
strya nie może tego dopuścić.

Można więc z wszelką pewnością przypu
szczać, że żadna stanowcza decyzja n ie  zapadnie 
z żadnej strony przed b. m ., t. j. przed przy
byciem cara do Szczecina, chociaż w aułach de- 
cyduiących w Berlinie są przekonani, iż Rosya 
nie odstąpi od swej propozycyi wysłania gen. Ern- 
roiha i nie dopuści, aby jej projekt pominięto 
milczeniem. Mimo to n ik t w Berlinie nie przy
puszcza, aby ten projekt został przyjęty, bo Au- 
strya, Anglia i W łochy są mu stanowczo przbci- 
wne, a dotąd nie zdułano wj myśleć jakiejś odpo
wiedniej formy prawnej dla owej propozycji.

W sprawach wewnętrznych w Bułgaryi me 
udało się jeszcze dotąd otworzyć ministersi wa, 
chociaż j«6t praw dopodobnem , że wreszcie Żiw- 
kow, jeden z byłych regentów, złoży nowy gabi- 
n t w spółce z Stambułowem i Mutkurowem. 
Ten ostatni jest szczególnie ceniony przez księ
cia , bo został pułkow nikiem , on jeden  w całej 
armii, a obecnie otrzymał wielką wstęgę orderu 
Aleksandra.

Wychodźcy bułgarscy, bawiący w Rum unii i 
Rosyi, zamierzają wywołać jakieś zaburzenia. — 
Część ich przybyła niedawno do Serbii, aby stąd

W austryacko - węgierskiem ciele dyplomaty- 
cznem zaszły obecnie następujące zm iany : N ad
zwyczajny poseł i upełnomocniony m inister w 
Teheranie Gustaw bar. K e s j e k. został w tym sa
mym charakterze przeniesiony do Grecyi —  nad- 
zwyczajry poseł i upełnomocniony m inister w i  
tenach Konstanty bar. T r a u t t e n b e r g ,  został 
w tym samym charakterze mianowany posłem 
przy Związku szwajcarskim, zkąd znowu Gustaw 
bar. Thómmel przeniesiony został na dwór perski.

W ostatnich dniach odbyło się pod przewo 
.lnietwem hr. Kalnoky’ego kilka posiedzeń współ 
nej rady ministrów, na których obradowano nad 
ułożeniem budżetu — a to z powodu zbliżającej 
się sesyi delegacyi dla spraw wspólnych. Temu 
samemu przedmiotowi poświęconą była rada m i
nistrów  wspólnych pod przewodnictwem cesarza 
odbyta d. 30 sierpniu, prz d samym odjazdem 
cesarza na manewry wojskowe. która też dopro
wadziła do wstępnego załatwienia spraw.

Z Lubawy donoszą Gazecie Toruńskiej a. 30 
sierpnia co następuje- „Na dzisiejszym terminie 
subhastacyjnym  w Nowemmieście nabyła kom isja 
kolonizacyjna pierwszy majątek ziemski, a to w 
Nowymdworze w powiecie lubawsaim. Gospodar
stwo to, należące do Marchlewskiego, obejmuje 
292 mórg, a cena przez komisy^ kolonizacyjną 
zapłacona w ilości 38.500 m. jest w stosunku do 
ziemi i stanu gospodarstwa wysoką."

W. ks. M i k o ł a j  M i k o ł a j  e w i c z  przybył 
do W arszawy d. 30 b. m. Warszawski generał- 
gubernator H u r k o przybył Jo Piotrkowa na ma
nę wra, które odbywają się między Sulejewem a 
Piotrkowem. Rządy królestwa prowadzi tymcza
sem — Marya Andrejewna.

Now. Wrern. zapisuje skutki ostatnich rozpo
rządzeń rosyjskiego m m isteryum  oświecenia. Tak 
w Saratowie wielu z uczniów, którzy ukończyli 
kursa w gimnazyum miejscowem i w szkole re 
alnej, a utracili nadzieję wstąpienia do wyższych 
zakładów naukowych z powodu ogromnej konku- 
rencyi, zdecydowało się pójść do wojska. Sztaby 
pułków, konsystujących w Saiatowie i zarząd 40 
brygady artyleryi oblegane są przez młodzież. — 
Zdarza się też chwilowe w pewnej mierze cofa
nie wydanych przepisów; w niektórych gimna- 
zyach, a między innemi w gimnazyum dorpa- 
ckiem, wykonanie okólnika co do zamykania 
klas przygotowawczych, odroczonem zostało. —  
Z 60 żydów, którzy wnieśli podania do uniw er
sytetu nowo-rosyjBkiego, przyjęto w r. b. tylko 
9. W  uniwersytecie petersburskim w r. b. przy
jęto 250 osób, z tych 60 na wydział praw ny.— 
St. Pet. Wiedomost* (N. 226) otrzymały również 
w przedmiocie szkół list z Jelca (gubernia or
łowska). Korespondent opisuie ogromny popłoch, 
jaki rzuciły na mieszkańców pragnących kształ
cić dzieci swoje, ostatnie rozporządzenia ministe 
ryalne.

Podług Pommersche Ztg. w S z c z e c i n i e  
wynajęto mieszkanie dla ks. Bismarka, który to
warzyszyć będzie cesarzowi Wilhelmowi na zjazd 
z c a r e m .  Tym sposobem zjazd ten ual iera 
większego politycznego znaczenia i prawdopo
dobnie posłuży do nawiązania między R osją a 
Niemcami serdecznych stosunków, które w osta
tnich czasach uległy były naprężeniu. O współ
udziale Austryi w zjeździe dotąd nie słychać. 
Zjazd odbyć się ma 12 września

Proces s o e y o l i s t ó w  w Altonie skończył się 
zasądzeniem 5 z nich, F ich tnera, Franka, Abela, 
Mutzego, Steinfetta, na więzienie po 5 miesięcy; 
4 miesiące, które przesiedzieli w śledztwie, zo
stały im policzone. Inn i oskarżeni zostali uwol
nieni.

Generał B r e a r t ,  dowodzący 17 korpusem, 
uruchomionym na próbną mobilizacyę, dowodził 
przedtem 13 korpusem, którym teraz dowodzi 
Boulanger. „Goduem jest zaznaczenia, piszą dzien
niki francuskie, iż w miejsce generała Bressonet, 
dowodzącego 17 korpusem, nie naznaczono gen. 
Boulangera i nie oddano mu komendy nad zmo
bilizowanym korpusem".

M inister wojny gen. F erron , za zebranibm się 
Izb postawić ma wniosek utworzenia na granicy 
Alpejskiej 12 batalionów strzelców, po 6 kompa
nii i 2 pułków artyleryi górskiej po 6 bate-yi 
w celu zrównoważenia sił W łoch, które posiada
ją  liczne bataliony strzelców alpejskich. Przygo- 
tow inia do organizacyi 18 tak zwanych regional

nych pułków są prawie ukończone, tak. że 1 
października pułki te będą zupełnie gotowe.

W a n g i e l s k i e j  Izbie gmin, przy obradach 
nad budżetem policyi irlandzkiej przyszło do no
wych wycieczek przeeiw rządowi ze strony po
słów irlandzkich.

Sir B a l  f o u r żądał 
budżetu ze względu na 
bunt przeciw władzom 
temu parnellista Healy,

znacznego podwyższenia 
bezprawia w Irlandyi i 
angielskim ; opierał się 
w słowach lak gwalto

wnych, iż kilkakrotnie przywoływano go do norzą 
dku a w końcu Zagrożono mu suspeusyą. Wniosek 
liberalnych członków odroczenia obrad został od
rzucony a odp o w ied n i pozycję budżetową uchwa
lono.

Micha! D a w i t t  wygłosił w dniu 29 z. m. 
w Bray (Irlandya) mowę. w której zalecił sta
wienie energiczniejszego niż dotąd oporu tyranii 
lordów — w łaścicieli; jak donoszą dzienniki ns 
środowej radzie u wice-króla w Dublinie posta
nowiono dokonać aresztowania D aw itta; również 
na radzie owej uchwalono rozpocząć t ł u m i e  
n i e  l i g i .  Komitet centralny ligi postanowić 
miał przeniesienie głównego biura ligi w Dubli
nie, do Mausionhouse (ratusza), nietykalnego dla 
władz rządowych a zarazem wydać miał rozpo
rządzenie biurom ligi prowinc-yonalnym nie za
mykania biur ja k ^ y lk o  pod o s t a t e c z n y m  
naciskiem. Wskazuj! to, iż Irlandczycy przygoto
wani są stawić gwałtowny opór rozporządzeniom 
rzą.lu angielskiego.
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hprnwy miejskie.

L w ó w , 1 września.
( = )  Pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 

G r y  z i e c  k i e g o  odbyła dzisiaj Rada miejska 
posiedzenie, na którem załatwiono kilka drobniej
szych spraw. Towarzystwu „Bratniej pomocy" 
słuchaczów politechniki lwowskiej uchwalono 25 
złr. rocznej subwencyi (wkładka członka wspie 
rającego). W szkole imienia Elżbiety znajduje się 
sala gimnastyczna tak w adliw i3 urządzona — że 
w miesiącach zimowych nie mogą dzieci w niej 
przebywać, dlatego wniósł radny p. R e w a k o- 
w i c z  imieniem sekcyi, aby salę tę należycie u- 
rządzić i adaptować jeszcze tej jesieni Bez dys- 
knsyi uchwalono. Tenże referent przedstawił ob
szernie stosunki panujące w szkole na Pasiekach. 
Przedmieście to jest osadą czysto w ie jską— pod 
wzglądem więc nauki w szkole panują tam od
rębne zupełnie stosunki jak we Lwowie, gdyż 
cała prawie ludność w godzinach rannych udaje 
się do miasta, o chodzeniu więc starszych dzieci 
do szkoły w tym czasie nie może być mowy. — 
W skutek tego nauczye:el jest ogromnie obciążo
ny, gdyż musi odrębnie udzielać naukę tym, 
którzy później mogą przyjść do szkoły Stwier
dzono, że dotychczasowy nauczyciel udzielał 52 
godzin tygodniowo. Sekcya zatem wnosi, aby 1) 
Ustanowić posadę praktykanta przy szkole w Pa
siekach z płacą 360 złr. 2) Dotychczasowemu 
nauczycielowi wypłacić 70 złr. remuneracyi. — 
Przyięto bez dyskusji. — Wniosek sekcyi trze 
ciej, aby zawezwać dyrekcję tramwaju, by zrnie- 
ni/a narzędzie sjrgualizacyjne t. j gwizdawkę na 
trąokę, odrzucono jakó zupełnie nieuzasadniony.

Długą dyskusyę wywołała prośba zboru izrae- 
lickiego, aby Jo jego łaźni przy ulicy Bóżniczej 
inożna było pobierać wodę z wodociągu miej
skiego. Urząd budowniczy obliczył, że 6 metrów 
sześć, na dobę można bez szkody ogółu łaźni od
stąpić. Sekcya sanitarna uwzględniając hum ani
tarny cel łaźni, chciała pozwolić brać tyle wody 
do ł.iźni, ile potrzeba — za cenę 60 złr. rocznie. 
Uchwalono pozwolić tylko na 6 metrów sześć, 
po cenie 3 1/* centa od metra. Na tem posiedze
nie ukończono.
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Wystawa krajowa.

Wczoraj popołudniu na placu wystawy w pa
wilonie restauracyjnym odbyła się wspólna bie
siada, do której zasiadło ogółem stu kilkudziesię
ciu uczestników. Honorowe miejsce zajął repre
zentant rządu namiestnik Z a l e s k i ,  a obok nic- 
50 zasiedli JE . Włodzimierz hr. D z i e d u s z y -  
e k i  i ks. Adam S a p i e h a .  Biesiadnicy rozlo- 
towali się przy trzech stołach. Pawilon udeko
rowany został z ie len ią , a orkiestra wojskowa 
umieszczona na stojącej w pobliżu estradzie roz
budzała wesołość.

Toasty rozpoczął prezydent miasta dr. Sz l a -  
c h t o w s k i ,  pijąc na cześć cesarza — toastowi 
temu, jak również i następnym  towarzyszyły wy
strzały z moździerzy.

Drugi toast wniósł hr. Artur P o t o c k i  na 
cześć protektora wystawy arcyksięcia Rudolfa i 
ego dostojnej małżonki a w przemówieniu swem 

wyraził żal, iż arcyksiężna tylko do Krakowa to
warzyszyła mężowi.

JE . hr. Włodzimierz D z i e d u s z y c k i  pił za 
zdrowie namiestnika Z a l e s k i e g o ,  klóry od
powiadając w nosił toast na cześć prezesów i dy
rektora wystawy a w przemówieniu swem dał 
wyraz boleści z powodu zgonu ś p. marszałka 
Z y b l i k i e w i c z a ,  protektora 1 gorliwego opie- 
runa przemysłu w kraju.

P. M i k o l a s c h  ze Lwowa wniósł toast za 
zdrowie m arszałka krajowego hrabiego T a r n o 
w s k i e g o .

Dr.  F.  J a k u b o w s k i  w zręcznych zwrotach 
oratorsklch podnosi zasługi honorowych preze
sów wystawy hr. Włodzimierza D z i e d u s z y- 
c j k i e g o ,  hr. Jana  T a r n o w s k i e g o  i mistrza 
Jan a  M a t e j k i  — i wychylił puhar za ich po
myślność.

Marszałek hr. Jan  T a r n o w s k i  w n i's l toast 
na pomyślny rozwój rolnictwa przemysłu i ręko
dzieł w kraju, —  a szereg przemówień zakoń
czył p. M ę c i ń s k i, wnosząc w gorących sło
wach toast „Kochajmy się."

Od biorących udział w tym bankiecie dowia
dujemy się, iż restaurator wystawowy p. 01ek*y, 
godnie się wywiązał ze swego zadania, a kwota 
ośm złr. od osoby za udział w bankiecie, nie 
wydała się za wysoką wobec rzeczywistej dbało
ści kucharzy o dogodzenie podniebieniom giści.

Po bankiecie liczne grono gości zasiadłszy po
między restauracyą a orkiestrą, przy jej dźwię- 
tach oddawało się ożywionej rozmowie, tworząc 
wesoły dosyć obrazek. Na ławeczkach w odpo

wiedniej odległości zasiedli niektórzy z pp, wy 
8t»wców i przypatrywali sie biesiadnikom , lecz 
pub liczności, która przecież w pierwszym dniu 
powinna b y ła  przybyć na wystaw ę, niestety nie 
można było dojrzeć. Jedynem  usprawiedliwieniem 
jest chyba okoliczność, iż wstęp kosztował gul 
dena lecz. przy tak pięknej pogodzie ileż to razy 
spieszą tłum nie  Krakowianie za miasto, a wycie 
czki takicf nie mogą przecież być porównywane 
ze zw idziniem  wystawy, co nie tylko jest korzy 
ścią właslną. lecz i moralnym obowiązkiem każde 
go." Dopfawdy pojąć nie możemy, dlaczego tak 
mała liczba osób zwidzała wczoraj plac na Bło 
niaeh jak również oddział sztuki w Sukienni 
cach, ^>dzie ogółem przez dzień cały było mniej 
niż 20/0 osób.

A rirawdziwie warto było przybyć do Sukien
nic. Me zmierzchem oświetlono sale elektryczno
ścią. (Orkiestra wojskowa umieszczona przy wej
ściu njjsycała słuch , na wstępie zaraz zatrzymać 
się trzelba było, aby obejrzeć pięknie rozlokowa
ne" rzeźpy, a widok wszystkich dzieł sztuki roz
wieszonych w wielkich i małych sa lach , by: 
prawdzjiwą artystyczną biesiadą. Pierw sze oświe
tlenie, /dla profana piękne i potężny wywołujące 
efekt n ie  całkiem zadawalniało znawców, światło 
nie byjio spokojnem i uznano je za ostrera. Dziś 
już podobno znajdzie się na to rada, gdyż użyte 
zostalną inne lampy.

Z uczuciem zadowolenia, a także ku naślado 
waniu notujemy wiadomość, iż książę Adam S a  
p i e jb a nabył wczoraj na wystawie sztuki cyk 

pięciu obrazów Piotra S t a a h i e w i c z a ,  na 
tem at podań ludowych, za cenę 1.200 złr. Ten 
sposób popierania wystawy i takie zrozumienie 
jej pożytku, stokroć milej nam zanotować, aniżeli 
gw a.ńy  bankiet, który jeżeli jest popieraniem wy
staw y lub sztuki, to tylko — kulinarnej.

"Wjystawa na Błoniach zwidzaną być może we 
dług; udzielonej nam przez gospodarza placu p 
Chojeickiego informacyi, od godziny 8 rano do 6 
wieczorem, t. j. do tej godziny sprzedawane bę
dą b i i  ty, zaś publiczność może pozostawać ua 
placu I i dłużej. Wczoraj przez dzień cały za ku 

nnejmi biletami wstępu zwidziło wystawę 487 
osób. Dziś do godziny 8 popołudniu również nie 
wielu osób przybywało — chociaż cena wejścia 
wynosi już tylko 30 centów.

Na samym placu u funkcjonującego w biurze 
kom itetu wystawy urzędnika Tow. wzaj. ubezpie
czeń; w Krakowie, w ciągu dwóch dni zabezpie 
czono od ognia wystawionych przedmiotów na 
sumę około 40.000 złr. Ogólna suma.  na jaką 
zabezpieczono wystawione przedmioty, dochodzić 
może 300 tysięcy złr.

Do wzmianki o bardzo nielicznym udziale człou- 
ków krakowskiej Rady miejskiej w odbytej wczo
raj uroczystości otwarcia wystawy, dodać może
my zaciągniętą z biura komitetu w iadom ość, iż 
zarówno nowi jak i dawni pp. radni wszyscy 
im iennie zaproszeni zostali na otwarcie, — tem- 
bardziej więc dziwić się trzeba, iż tak nielicznie 
wzięli udział.

N a ręce prezydenta m. dra Szlachtowskiego 
nadeszły w odpowiedzi na zaproszenie do zwie
dzenia wystawy — dwa pisma z pr«zydyów P e
sztu i Pragi. W pierwszem z nich p. Gerloczy, 
pierwszy wiceburmistrz Pesztu, w nader grze
cznych wyrazach usprawiedliwia się, że nie może 
przybyć na wystawę —  wyrażając przytem na 
dzieję, że rodacy jego licznie zwiedzą wystawę 
krakowską i znajdą sposobność stwierdzenia w u- 
roezysty sposób wzajemnej sympatyi i bratniej 
miłości obu narodów. Burm istrz miasta Pragi ró 
wnież grzecznie się usprawiedliwia, wyrażając 
żal, że nie przybędzie.

D z i a ł  a r c h e o l o g i c z n y  na wystawie sztu
ki wzbogaca się z dniem każdym zabytkami ce
chów krakowskich. Ladę cechu włóczków, zawie
rającą mnóslwo nieocenionej wartości pamiątek i 
dokumentów wystawił p. Miciński; również i 
przełożony cechu szewców krakowskich p. Flank, 
powierzył komitetowi relikwiarz głowy św. Kry- 
sp in iana , dwie cechy bronzowe, które z rąk do 
rąk obnoszone bywały dla Łwoływania członków 
na posiedzenia, oraz kilka dokumentów na per
gaminie z pieczęciami i podpisami Batorego. J a 
na Kazimierza, aż do Stanisława Augusta. Prze
łożony cechu krawieckiego p. Matusiewicz dorę
czył wielki puhar cechowy z X V II wieku. Prócz 
tego przyniósł p. Józef Kuczewski medal srebr
ny Zebrzydowskiego, zabytek niesłychanie rzadki, 
znaleziony w Tessalii u chłopki Mołdawiunki, — 
właściciel przeznacza ten medal po wystawie dla 
M uzeum N arodowego; w kuńi-u od p Olearskich 
nadesłany został grzebień z kości słoniowej kró
lowej Katarzyny Cornaro.

Przepyszne makaty i gobeliny, które w Lan- 
gerówce i w sali rysunków wywołują zachwyt 
zwiedzających, zostały wszystkie uprzejmie udzie
lone do dekoracyj sal przez hr. Zygm unta Pu- 
słowskiego.

C r o n ilt a .
K r a k ó w . 2 września

Lwowski „Przegląd" iióerz.jjąo na nas z powo
du pomszenia sprawy ks. Ż u l i ń s k i e g o ,  wyraża 
się o nim w sposób, który wyklucza wszelką pole
mikę. Są rzeczy, na które słowami odpowiadać już 
nie można. Guarda e passa. Nie spostrzegł się 
przy tem, że potępiając i nas i ks. Żulińskiego, sam 
siebie pobiją. Powiada, że konsystorz przed wyda
niem wyroku „ s ł u c h a  o b r o n y ,  bo t o j e s t  
j e g o  o b o w i ą z k i e m . "  Otóż konsystorz zarzutów 
żadnych me podniósł, obrony wcale nie słuchał, 
sadu nie przeprowadził—tylko wydał orzeczenie, po
zbawiające ks. Żulińskiego chleba, więc według 
własnych słów Przeglądu n ie  s p e ł n i ł  s w e g o  
o b o w i ą s k u .  To jest fakt, któremu n a w e t  Prze
gląd, jeżeli choć trochę zna sprawę, zaprzeczyć nie 
może

P. namiestnik Zaleski i marszałek krajowy hr. 
Tirnowski odjechali do Wiednia wczoraj wieczór 
kiiryerskim pociągiem

Katalog wystawy sztuki polskiej, który się u- 
kazał z chwilą otwarcia wystawy, 'zawiera oprócz 
zwykłego spisu 9 reprodukcyj z obrazów Szerabeka, 
Unierzyskiego, Dukszyńskiej, Brylla, Kochanowskie
go, Reyznera, Bergmanua, Łuskiny i Cichockiego 
Z katalogu dowiadujemy s ię , że na wystawę przy
słano ogółem 500 dzieł sztuki. a mianowicie 249 
obrazów olejnych, 83 rysunków, akwarel i pasteli, 
105 rzeźb i 63 rysunków architektonicznych.

Z Uniwersytetu. W celu łatwiejbzego zwiedza
nia gabinetu geologicznego Uniw. Jagiell. w ciągu 
wystawy krajowej będzie tenże przez miesiąc wrze
sień otwarty dla publiczności, zamiast jak dotąd jo
dynie w soboiy, codziennie od goaz. 10 do 2 w po 
łudnie

Na konkurs muzyczny do Psalmu Kochanow
skiego nadeszła wczoraj szósta partytura na chór 
czterogłosowy z orkiestrą, zaopatrzona godłem : „Bis 
orat qui c a n t a t Ostatnia z nadesłanych poprze 
dnio uosiła godło: Gramma.

Manuskrypt Konrada Wallenroda Wł. żeleń
skiego, w 4 tomach, or.iz wydinio litograficzne tej
że opery w dwóch tomach, wykonane w zagładzie 
p. Salby w Krakowie, nadesłane zsst iły dziś do 
działu muzycznego przy wystawie sztuki.

Zjazd notaryuszów. Dla uczestników Sgólnegn 
zebrania członków austryackiego Stowarzyszenia no- 
taryuszów z Gslicyi i Bukowiny, które się odbędz e 
w Kra owie dnia 8 b. m., zniżyła dyrekeya kolei 
węgiersko galicyjskiej cenę jazdy na linii galicyjskiej 
drugą i trzecią klasą o 25 procent Celem uzysku 
nia tego zniżenia należy przy kupnie biletu jazdy 
wylegitymować się kartą wpisową, otizyiuaDą przy 
przyjęciu na człouka Stowarzyszenia austr. notaryu- 
»zów Dyrekcja kolei Lwjwgko-Gzerniowiecko-Jas- 
skiej zniżyła także dla uczestników zjazdu tego ce
nę jazdy o 3 3 1/* pret. drugą klasą pociągami zwy- 
k łem i; wreszcie dyrekeya kolei pańsiwowyeh obni
żyła oenę jazdy drugą i trzecią klasą o 3 3 1/* pret 
Celem uzyskania zniżenia na tych dwóch ostatnich 
kolejach należy zgłosić uię listownie de zastępcy 
przewodniczącego Wydziału p. Ignacego Frankow
skiego, notaryusza w Przemyślu , oznaczając drogę,

1 i dokąd podróż na ty en kolejach odbyć s;ę 
zamyśla, na co otrzyma się edwrotną poczta kartę 
legitymacyjną, udzieloną prrez dyrekcyę tychże ko
lei. WszystSie powyższe zniżenia ważne są na czas 
od 5 do 12 bm. włącznie. Dyreltcya kolei K»rola 
Ludwika dotychozas nie odpowiedziała na prośbę o 
udzielanie podobnego zniżenia. Za nadeiściem odpo
wiedzi dowiedzą się uczestnicy zjazdu z łamów na
szego dziennika e udzielnnem zniżeniu ceny jazdy i 

warunkach uzyskania t>-goż zniżenia.
Dr. Serafin Chmurski został wpisany przez Wy

dział Izby adwokackiej w Krakowie w listę adwo
katów i otworzył kancelaryę adwokacką przy ulicy 
Poselskiej.

Z teatru. Gdzie się po iziala wczoraj publiczność 
Krakowa 1 owi przejezdni , o których tyle się sły
szało, iż oczekują na otwarcie wystawy — nie wia
domo, —  gdyż i w teatrze na uroczystem przed
stawieniu dość liczne miejsca nie były zajęte. Nie- 
śmierrelnyeh „Krakowiaków i Górali" Kamińskiego 
odegrano z życiem, a oklaskiwanym był najwięcej 
rzadko widywany na scenie pełen wei wy p. Sacho- 
rowski.

Widowisko zakończono pięknym żywym obtazem 
układu p. Juliusza Ko-saka, przedstawiającym stary 
Wawel z leżącą u stóp jego błękitną Wisłą wnz 

artystycznie ngrupownnemi przy nich przedsta
wicielami lóżnych stanów i zawodów w Polsce. P. 
Sobiesław odczytał bardzo ładny, poważny a odpo
wiadający chwili wiersz na cześć dnie otwarcia wy
stawy u po oklaskach publiczność pragnęła bardzo 
diwiedzisó się o nazwisku autora, który zachował 
ścisłe incognito.

„Tellus“. czasopism* wydawane w Warszawę 
poświęcono sprawom przemysłu browarnianego, 

przestało w ychodzić.
Wiara i Nadzieja" pod tym tytułem zaczęło 

wychodzić w Chicago w Stanach Zjednoczonych poi 
skie pismo ludowe. Redaktorem jest ks. Radziejow
ski.

Nowy tryumf pani Hurkowej: Na dworca"h 
kolei warszuWLko- wiedeńskiej i warszawsko-bydgo
skiej umieszczono temi dniami we wszystkich po
czekalniach ikony z gorejąeemi lampkami.

Warszawskie muzeum przemysłu i rolnictwa 
pozyskało nowy a cenny nabytek. Jest nim nowo- 
urządzona pracownia fizyczna ped kierownictwem p.

I. Boguskiego. Pracownię pomieszczono w lokalu 
muzealnym na Krakowskiom Przedmieścia. Pod 
względem przyrządów nowa pracownia jest zaopa
trzona dostatnie. Między innemi zaołngują na uwa
gę cenne kaietometry, wagi w dużej liczbie, odwa
żniki, doskonały spektometr, kalorymetry, zbiór ter
mometrów dokładnych, bogata jest zwłaszcza kole
kcja *zacownvih przyrządów elektrycznych, któie 
pozwolą wykonywać wszelkie pomiary elektrotechni
czne.

Zadaniem pracowni będzie udzielanie wszelkiej po
mocy, jakiej zażądać może od fizyki stosowanej nasz 
przemysł krajowy, W laboratoryura tera dokonyWa- 

będzie sprawdzanie miar i w ag , odważników, 
termometrów lekarskich i technicznych, areoraetrów, 
enkrtmierzy. Co do elekrotechniki oznaczone tu bę- 

siły elektrametryczne natężenia prądu elektry
cznego, wydajność prądów, jaksść przewodników i 
machin elektiycznych 11. p. Osoby interesowane bę
dą mogły w pracowoi obznajmiaó się z metodami 
badania i z pomiarami el*ktryczn*mi i fizycznemi. 
Wielka też użyteczność pracowni, widniejąca już w 
samym zakresie jej działalności, niewątpliwie uwy
datni się jeszcze bardziej przy jej umiejętnem kie
rownictwie. Otwarcie practwni nastąpić ma duia 1 
września.

Z Lublina piszą d> K r a ju : Przed parn tygo
dniami wywieziono od nas do P e t e r s b u r g a ,  do 
departamentu wyznań obcych, dużs bibliotekę podo- 
minikańską, przeważnie treści religijnej, w językach 
łacińskim, polskim i hiszpańskim. Długi czas znaj
dowała się ona bez należytego dozoru i opieki Cho
ciaż dzieł cennych zginęło z niej nie mało, pozo 
stało d»śó jeszcze białych kruków. Ważniejszemi 
może jeszcze eą inne, odbywające się obecnie prze
nosiny. Na moi-y decyzyi cesarskiej archiwum akt 
dawnych w Lublinie zostało, jako iostytucya publi
czna, zniesione i według wskazówki p. ministra 
sprawiedliwości o-tatecznie uchwalono zbiory jeg# 
połączyć nie z kijowskiem, lecz z w i l e ń s k i e  in 
oentralnem archiwum. Na przewózkę akt do Wilna 
i uporządkowanie ich na miejscu, ministerstwo asy- 
gnowało sumę rs. 1985. Akta zostaty już wypra
wione w dwóch wagonach wprost do miejsca swe- 
gn przeznaczenia przez Warszawę, w liczbie 4818 
ksiąg i zwiniętych foliałów.

Wieliczka, 30 sierpnia (Koresp. N . Ref.). Dnia 
dzisiejszego przy zwiedzania salin w Wieliczce, za
szło nieporozumienie, które, że może wywołać bar
dzo niepochlebne dla zarządu tych salin komentarze, 
zamierzyłem podać do wiadomości szerszego koła 
publiczności w nadziei, że wszelkie mogące wyni
knąć posądzenia i wątpliwości przez wyjaśnienie 0- 
sób kompetentnych zostaną usunięte. Jeszcze przed 
nadejściem godziny, w którei opłaca się wejście do 
salin, goście zrobili spostrzeżenia, że w opłacie pra.
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wdopodobnie będzie uezestuiczyć do 20 osób. W sta
nowczej jednam chwili pokazało s ię , że wszystkich 
uczestników jest tylko jedenastu a przy tak małej 
ilości współuczestnjkow, opłata od wejścia przy o- 
świetleniu 1 klasy wypada na osobę po 5 złr. 30 
ct. Niezważając na tak zuaczny wydatek, gdy urzę
dnik salinarny zapewnił, że więcej nikogo do zwie
dzania salin niema, zgodziliśmy się na wypłatę ta
kowej sumy, chociaż nie dla jednego może było to 
uciążliwie. Jakież było powszechne zdziwienie kie
dy w budynku szybu Daniłłowicia zastaliśmy towa 
rzyswo nie mn ej liczne od naszego, już przyodzia
ne w odpowiednie dla zwiedzania salin kostiumy i 
które jednocześnie z nami rozpoczęło zwiedzanie. Na 
zapytanie otrzymaliśmy od urzędnika salinarnego od
powiedź, że to są członkowie rodzin górników, któ
re mają prawo zwiedzać saliny, chociażby inni go
ście całkowicie cpłasali prawo wejścia. Sądzę, że 
takie wyiasnienle niedostateczne i nie może usu
nąć podejrzeń co do prawidłowości postępowania pa
na urzędnika.

bembniki, 30 sierpnia. (Korcsp. N. R ef ) 
W gminie naszej, wprawdzie do powiatu wielickiego 
należącej, lecz tuż przy Krakowie na prawym brze
gu Wisły położonej, urzęduj# od pełnych d w u 
d z i e s t u  m i e s i ę c y  prowizoryczny zarząd gminny. 
To prowizoryum zostało wywołanem rekursami nie
których obywateli Dembnik, nieżyczliwie dla nowo- 
wybranej Rady usposobionych

Najciekawezym w tej sprawie jest ten fa k t, że 
gdy namiestnictwo powtórny rekurs przeciw wybo
rom z grudnia r. i. p r z e d  p i ę c i o m a  m i e s i ą 
c a m i  o d r z u c i ł o ,  polecając starostwu w Wie- 
liozce 'zarzuty rekurentów zbadać i sprawę ostate
cznie we własnym zakresie załatwić rzeczone sta
rostwo po dziś dzień w tak ważnej sprawie, 
nic nie zdziałało, pomim# że jeden z poważnych i
0 dobro gminy dbałych obywateli, przed trzema 
m i e s i ą c a m i  osobiście do pana starosty się id a ł
1 o rychło zreferowanie tej tak ważnej sprawy pro
sił, otrzymnjąc przyrzeczenie , iż bezzwłscznie zała
twioną zostanie.

Imiona radnych, przeciw którycn wyborowi re- 
knrsowano są : pp- Czesław Lasocki, Adam Żychoń, 
Dihm i Karol Knorek.

W ŁllbOWie w powiecie sokalekim zmarł 28 sier
pnia Antoni Butrymowicz, b. oficyalista w dobrach 
ks Sanguszków, w 72 roku życia.

Pod uzemawką no Bukowinie stoczyło dwóch 
żołnierzy rosyjskich walkę z bukowińskimi wieśnia
kami. Żołnierze ci przekroczyli bezprawnie granicę 
i zapnścili się prawie na milę w głąb terytoryum 
austryackiego. W bójce z włościanami, która wy
buchła z niewiadomych powodów, nie obeszło się 
bez ciężkich skaleczeń. Żandarmerya austryacka ro
zbroiła obu zucnów i odstuwiłr ich do sądn w Sa- 
dogórze.

Sądownlto ścigany. Sąd karny w Hirszbergu na 
Śląsku pruskim rozesłał listy gończe za Teodorem 
Wilhelmem Kopiszem, rodem z Sobolowa pod Bo
chnią, który pełniąc obowiązki leśniczego w pruskich 
lasach rządowych w Sohoemberg, dopuścił się sprze
niewierzenia.

Statystyka zdrojowisk. W Krynicy bawiło do 
1 sierpnia 2891 osób, w Iwoniczu do 6 sierpnia 
1336, w Szczawnicy do 14 sierpnia 2393 osób.

PrODy SZCZepifln ochronnych od wśoieklizny, do
konywane w Wiedniu, doczekały się rychłego końca. 
Ministeryum spraw wewnętrznych zawiadomiło dy- 
reki-yę szoitala oowuzechnegt, że ze względu na li- 
nzne niepowodzonia nie może udzielić subweucyi na 
dalsze badanm szczepienia ochronnago, rozpoczęte 
na klinice prof. Alberta, że jednak, w uznaniu po 
budek, któremi się kieiowano przy rozpoczęciu szcze
pień, tyle rozgłosu wzbudzających, wynagradza po
czynione wydatki ryczałtową kwotą 1000 złr.

Zabytki historyczno. Kijewlanin  donosi o łó
żku hetmańskiem, misternej roboty, znajdującem się 
w Kijowie, w ręku policyi. Na przedniej gałce znaj 
duje się obraz Jana Sobieskiego, a odoL oblężenie 
Wiednia. Łóżko to jest obecnie własnsścią staroza- 
koooogo Ohaima Melmana. Pismo wspomniane za
chęca do wykupienia tego zabytku starożytności z 
rąk obecnego posiadacza i umieszczenia go w jakiemś 
muzeum

Z powodu ogłoszenia powyższej wiadomości, otrzy
muje K uryer Codzienny od swego korespondent? 
lisi z doniesieuiem, że w Kijowie w ostatnich cza
sach błąka się w rękach lichwiarzy i przekupni ma
sa przedmiotów, pochodzących ze zbiorów kilku n- 
padłych lub roztrwonionych fortun magnackich 
że zabytki te odnoszą się najczęściej do czasów So
bieskiego. Tak np. przed kilkunastu duiami sprze
dawał pewien handlarz starzyzny srebrną buławę, 
wysokiej historycznej wartości. Znawcy uznali ją z» 
oryginalną buławę Sobieskiego z czasów jego he- 
tinaństwa Czy i o ile jest to prawdą, niepodobna 
było na r»zie sprawdzić, bądź co bądź jednak kun 
sztowna rzeźba, napisy i kształt wskazują, że jestto 
nasz historyczny zabytek z wieku XVII-gc. Szkoda 
by było , żeby zabytki podobne rozpraszały się po 
świeoie. Teraz, giy są one jeszcze niriako w pierw
szych rękach przekupni tigo rodzaju, nieumiejących 
najczęściej ocenić historycznej wartości przedmiotu, 
możuaby je nabyć niedrogo. Korespondent ów mógł
by udzielić informacyi, Jakoteż wskazać posiadaoza 
owej buławy.

Zręczna niedorzeczność. Dla czego miesiące ii

piec i sierpień mają po 31 dni? —  zapytuje jakiś 
fejletonista — i odpowiada: Oba te miesiące wzbo
gacono na koszt miesiąca lutego. Przed Juliuszem 
Cezarem lipiec (Julius) miał tylko 30 dni — ale 
na cześć Cezara odjęli astronomowie lutemu jeden 
dzień i dodali go do miesiąca lipca. Kiedy na tron 
Cssara wstąpił Angnstus, znowu ohciano go w po
dobny sposób uczcić i miesiąc sierpień (Augustus) 
dostał o 1 dzień więcej, na szkodę lutago. Wszakże 
luty — w nagrodę za to, że b-z szemrania przyjął 
dwukrotną opera,yę —  otrzymał jeden dzień do
datkowy w każdym roku przestępnym.

Pierwszym żeńskim burmistrzem w Stanach
Zjednoczonych w Ameryce jest pani Zuzanna Medo- 
ra Sdltcr, małżonka adwokata, mama czworga dzie
ci, w miasteczku Argonia w stanie Kanzas. Prze
ciw wyborowi pani Salter podniósł się tylko jeden 
głos kooiecy, a oponentkę obrzucono za to zgniłemi 
jajami. — Po amerykańsku I

Opiekun zwierząt. OdesEkie pisma donoszą o smu
tnym wypadku, który zdarzył się tam niedawno w 
pobliżu willi pana Raili, prezesa Towarzystwa o- 
chrony zwierząt. Niedaleko od brzegu tuż poi wil
lą kapał się w morza służący nazwiskiem Biereżnyj. 
W tej samej porze psiarnia p. Raili odbywała nad 
orzi giom przechadzkę pod okiem dozorcy. Psy uj
rzawszy kąpiącego s ię , rzuciły się nań w jednej 
chwili a gdy strażnicy nadbiegli na pomoc, nie u- 
dało im się już ocalić nieszczęśliwego, poszarpauego 
przez rozjuszone zwierzęta. Psy p. prezesa korzystają 
widocznie z opieki.

przez autorow. W wydawnictwie ilustrowanem „Zla- ! mianowicie do rady nadzorozej wezwanie, ażeby

Korespondencya Administracyi. Don Fortnnato 
Rzym. Prenumeratę przyjmujemy w każdej monecie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  3 września: „Fedora", dramat w 4 
aktaoh W. Sardou, z panią Hoffman w roli tytu
łowej.

W n i e d z i e l ę  4 września: „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach W ł L Anczyca.

■unm ąi

Wiadomości nantewe, literackie i a r ty sty ® .
«=« Dr. Stauisław Z a r  ę c z n y, profesor w gi- 

mnazyum Sobieskiego, ogłosił drukiem pracę „O lu
źnych kryształach gipsu w iłaoh trzeciorzędowych 
w Podgórzu pod Krakowem. Praca ta, odbita w nie
wielkiej ilości egzemplarzy, zamieszczoną zostanie w 
sprawozdanin dyrekcyi gimnazyalnej za rok ubiegły. 
Wobec niewielkiej stósunkowo liczby nowych prac 
oryginalnych z dziedziny mineralogii, studyum prof. 
Zaręcznego powinno zainteresować koła naukowe zaj
mujące się światem kopalnem. Dziełko swe zaćpa 
trzył autor pięcioma tablicami i dołączył ao niego 
streszczenie w języku niemieckim.

=  Od 1 października zacznie w Warszawie wy
chodzić nowe czasopismo p. t Gazeta informa
cyjna.

=  N. J. Pawbszczew, b. prezes warszawskiego ko
mitetu ceniUry i założyciel Dniewnika W arse.. wy 
dał w Petersburgu dwutomową history^ powstania 
polskiego 1861 -1 8 6 4

=  N o w e  n u t y  Nakładem księgarni p. Krzy
żanowskiego w Krakowie wy=zła świeżo wiązanka 
nnt muzycznyoh. P. Adam W rońsai, lubiony bar
dzo dyrektor orkiestry krynickiej i Towarzystwa mu
zycznego w Kołomyi, skomponował walce zatytnło 
waue „Z wystawy krakowskiej", polkę „Hucułeez- 
kę“ i mazury „Grajże grajku graj" — wszystko na 
fortepian. Kompozycye p. Wrońskiego nie potrzebują 
polecenia, cieszą się bowiem zasłużoną wziętością 

Również z wiązanką walców wystąpił zaszczytnie 
znany w Krakowie pianista p. Jan Ostrowski. Kom- 
pozyoye jego noszą tytuł „Tajemnice". Szereg świe
żo wydanych nut powiększa „Zbiór kolęd, ułożony 
do śpiewn lub na sam-lortepian" przez Józefa Sie
rosławskiego, —  obejmujący 29 najbardziej melodyj 
nyoh pieśni, nuconych w domach i kościołach pod
czas Bożego Narodzenia.

=  Dyrekcya gimnazyum św. Jacka ogłosiła dru 
kiem sprawozdanie za ubiegły rok szkolny. W spra 
wozdanin tern zamieścił p. Bryła, zastępca nauczy 
cielą w tym zakładzie, rozprawę o „Stosnnkn mo
narchii anstryackiej do państwa niemieckiego" a dr. 
Petelene dalszy oiąg „Listów do B. Lindego."

=  Dyrekcyi teatru krakowskiego złożono znako
mitą tragedyę z francuskiego paoi Simon Arnand 
„Synowie Jacheli", w prześliczuem tłumaczeniu wier
szem pani Teresy Prażmo wskiej. Rzecz nadzwyozaj 
podniosła, owiana dziwnym nrukiem poezyi, odzna 
cza się wysoce patryotyczną tendencyą Tragedya ta 
rozgrywa się na ziemi judejskiej na 160 lat przed 
narodzeniem Chrystusa, w chwili kiedy Antyoch pod
bił Judeę. W sezonie zimowym zobaczymy ją za
pewne na naszej scenie.

=  P S t y k a  w Paryżu, wykonał portret 
Mierzwińskiego w roli Raula z Hugonotów

=■> P r z e k ł a d y  z literatury polskiej w Cze
chach. Wyszła świeżo w Pradze książka p. t. „Vy- 
brane povikj a novelly polskć", zawierająca pewną 
ilość celniejszych balletrystcznych utworów polskich, 
w tłomaczeniu p. Szwab Polabskiego, upoważaionem

ta  Praha“ ukaznje się obecnie jedno z opowiadań 
Wilczyńskiego p. t. „Pociecha artystów “

Dział ekonomiczny.
XV międzynarodowy targ zboża i nasion 

w Wiedniu.
(Dalssy ciąg).

A n g l i a  i I r l a n d y a .  U ndzaj p s z e n i c y  
powinien w roku bieżącym dać w ogóle 9 7 , — 
10 milionów quarterów ; w ostatnich dwóch la
tach zbiór dał 7,350.000 i 9 ,954 .000 ; ilość po
trzebna im portu wyniesie w roku bieżącym oko- 
'o 161/, — 17 milionów ąuarterów. J ę c z m i e ń  
pod względem gatunku okazuje się bardzo roz
maitym, nrodzaj o 1 0 % mniejszy niż średni. 
O w i e s  15% , b ó b  i g r o c h  40 — 50% niżej 
dadzą od przeciętnych zbiorów. K a r t o f l e  są 
zdrowe, ale urodzaj w każdym razie będzie m niej
szy. Rozmaite gatunki b u r a k ó w  dadzą niedo- 
aór, któiy można oceniać na 8 —  10 milionów 
tonn. Co się *yczy zasobów angielskiej pszenicy, 
uważać je można za wyczerpane, importowanej 
z zagranicy zapasy są bardzo nieznaczne.

I n d y e  a n g i e l s k i e .  Obszar Zajmowany 
pod uprawę p s z e n i c y  oznacza się normalnie 
na 2.6,000.000 akrów i przeciętny zbiór norm al
ny, jako 7,135.000 tonn wynoszący. W  roku 
1886/87 zajęto pod uprawę pszenicy około 
26,735.484 akrów, z czego zbiór oznaczyć mo
żna na 6,390.695 tonn. Od 1 stycznia do 30 
czerwca roku 1887 wywieziono z Indyj do Eu
ropy: pszenicy 9,679.516 centweighlów (1 ctw.

< 5 0 ‘8 kilogr. =  4 ąuarterom); siemienia Ima
n e g o : 3 ,220.203 ctw.; rzepaku: 686.392 ctw.

E g i p t .  Pszenica obi odziła zarówno na po
łudniu jak i na północy obficie i gatunek jej 
przedstawia się dobrze. E k s p o r t  do dnia dzi 
siejszego wynosi juz 80 388 ardebów (1 ardeb 
aleksandryjski = = 2 7 1  litrom, ardeb w Kairo = 
179 litrom). Zeszłego roku o tej samej porze 
wynosił tylko 80,436 ard. a cały ogólny eksport 
z roku 1886: 92 710 ard.; 1885: 72 436 ard.; 
urodzaj w ynosił: pszenicy 95, bobu 90, kukury
dzy 85, jęczmienia 80, soczewicy 80 procentów.

F r a n c y  a Jeżeli atmosfera do końca sprzy
jać będzie zbiorom, tegoroczny zbiór p s z e n i c y  
oceniać można na 117 milionów hektolitrów, 
czyli oznacza to 105% dobrego średniego zbicru. 
Przypuszczać można pomimo to, że Francya do
syć znacznej ilości im portu potrzebować będzie, 
gdyż zapasy u rolników bardzo są ograniczone. 
Zbiór ż y t a  oceniać można jako niedostatecznie 
średni. O w i e s  i j ę c z m i e ń  ucierpiały bar
dzo z powodu niebywałej suszy i spodziewać 
się można bardzo znacznego niedoboru w roku 
bieżącym. (Dok. nast )

przedłożyła mu swe zdanie o normach służbowych 
i etacie płac dyrektorów, oraz aby przedstawiła Wy
działowi krajowemu swoje pogląd), oparte na do- 
tycbczasowem doświadczeniu, na wewnętrzne stosun
ki dyrekcyi. Owoż dla załatwienia powyższego żąda
nia Wydziału krajowego, wybrała rada nadzorcza ze 
swego grona komisyę ad hoc, złożoną z pięciu człon
ków, która otrzymała upoważnienie do wypracowa
nia sprawozdania i przedłożenia go wprost Wydzia
łowi krajowemu, bez oduoszenia się do rady nad
zorczej. Komisya ta zebrać się ma w Krakowie w 
ciągu przyszłego miesiąca.

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia 
29 sierpnia. Na targcwieę przypędzono ogółem 4157 
sztuk Przebieg targu był dość ożywiony.

Płacono za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
1200 sztuk) po 5 3 — 58 złr. za cetnar metryczny 
wyjątkowo dobre do 60 złr., za węgierskie (dostar
czono 1580 sztuk) po 52— 57 złr., wyjątkowo do 
bre do 60 złr., niemieckie woły od 5 4 —60 złr.; 
galicyjskie woły z paszy (dostarczono 109 sztuk) po 
48— 52 złr.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 2 września.

a skończoną. Na uwagę przewodniczącego depu- 
tacyi, iż nie ma potrzebnych kapitałów, odrzekł 
książę, że rząd zaciągnie na ten cel pożyczkę.

Książę zapowiedział, iż wkrótce zwiedzi roboty 
w wąwozie Dragomańskim.

Sofia, 2 września. Biuro Reutera  pisze: Skoro 
rząd otrzym ał urzędowe uwiadomienie o tern, że 
Tirta przyjęła projekt rosyjski o misyi Ernro- 

thn. zebrała się wczoraj rada m inistrów pod prze
wodnictwem księcia, aby °ię naradzić nad stano
wiskiem, jakie zająć wypada. Rezultat narady do
tąd nieznany.

Mniemają tu powszechnie, że Stambułów utwo
rzy nowy gaDinet.

Przyjęto znowu do wojska czterech oficerów, 
którzy byli skompromitowani w zamachu na ks. 
Aleksandra.

Sofia, 2 września. Podług Ag. Havasa w skład 
ministerstwa w chodzą: Stambułów, Stoiłow, Na- 
cewicz, Stransky, M utkurow. Stransky obejmie 
sprawy zagraniczne, Nacewicz finanse.

Teheran, 2 września. Zapewniają, że Ejub 
£han jest jeszcze dotąd na terytoryum  perskiem 

w bliskości granicy perBko-afgańskiej, która jest 
ścisłe strzeżoną.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 742 5 mm 742,5 mm 741,4 mm

Temperatuia 
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Cło zbożowe w Niemczech. Wczorajsza Nordd. 
Allg. Ztg. potwierdza doniesienie Kólnische Zei- 
tung, te  żądania podwyższenia ceł zbożowych 
nadchodzą liczn ie j, niż dotąd publicznie było 
wiadomem, —  z najrozmaitszych części monar
chii Ad stanu kupieckiego.

Z Banku krajowego. Czytamy w Dzienniku, 
Polskim:

W sobotę wieczór odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Hipolita Bohdana posiedzenie rady nad
zorczej banku krajowego.

Z ważniejszych spraw uchwaliła rada nadzorcza 
zmianę statutów i przepisów dla pożyczek komunal
nych drngiej em isyi; ważniejsze zmiany dotyczą na
stępujących punktów :

1. Dotycnczas strącano zaraz przy udzielaniu po
życzki komunalnej 3 % na rezerwę, które zwracano 
strnuie przy spłacie ostatniej ra ty ; — odtąd zaś ma 
pożyczający uiszezaó 1/i % tytułem vpisowego, które 
natomiast stronie przypada.

2. Zamiast dotychczasowego 2 0 -letniego planu u- 
morzenia, zaprowadzono 3 plauy umorzenia na 10, 
20 i 30 lat. Tym sposobem będzie mogła stroDa 
wybrać sobie taki plan umorzenia, jaki ze względu 
na jej zasoby materyalne będzie dla niej najdogo
dniejszy

3. Plany umorzenia będą w ten sposób ułożone, 
że wszystkie raty, obejmujące kapitał z procentem, 
będą tak jak przy pożyczkach hipotecznych znpeł- 
nie równe. Według dotychczasowego planu umorze
nia, rozkładano kapitał wypożyczony na równe ra
ty i przy każdej racie doliczano procent od niespła
conego jeszcze Kapitału a więc pierwsza rata mu
siała być najwyższą, zaś ostitma najmniejszą, co w 
wysokim stopniu było niedogodnem dla gmin, gdyż 
przy układaniu swego budżetu co roku wstawiać 
musiały inne kwoty na umorzenie zaciągniętych po
życzek.

Drugą sprawą ważniejszą, która zajmowała się 
rada nadzorcza, był bilans banku krajowego, za rok 
1886. Bilans ten był już ogłoszony drukiem, rada 
nadzorcza uchwaliła sprawozdanie do Wydziału kra
jowego z wnioskiem, ażeby u Sejmu wyjednał dla 
banku absolutoryum z rachunków za r. 1886.

Trzecia sprawa dotyczyła norm służbowych i e- 
tatu płac dyrtkt*rów. Wydział krajowy wystósował

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 2 września. Na wezwanie sejmu gali 
cyjskiego wystosowane do rządu a zawierające 
żądanie, żeby rząd przedłożył projekt nowej usta
wy leśnej, odpowiedziało m inisteryum  rolnictwa 
sejmowi galicyjskiemu na ręce W ydziału krajo
wego w tym sensie, że rząd, w miarę decydują 
cych pod tym względem okoliczności (nach Mass 
gdbe der hiefiir entscheidenden Verhaltnisse), za
mierza przedłożyć Radzie państwa projekt usta 
wy leśnej. Projekt ten będzie zawierał tylko for 
mę ramy dla ustawy (wird nur die Form des 
Rahmens fur das Gesetz aufweisen), aby ułatwić 
sejmom krajowym wydanie postanowień szczegó 
łowych w osobnych ustawach krajowych i. uwzglę 
dnieniem  specyalnych potrzeb i kulturalnej ró 
żnorodności poszczególnych krajów koronnych.

Belgrad, 2 września. M inister wojny pułko 
wnik Sawa Gruicz zamierza przeprowadzić zupeł 
uą reorganizacyę armii serbskiej w edług wyma 
gań nowożytnej sztuki wojennej.

Petersburg, 2 września. Rząd rosyjski posta 
nowił wyd.ić normy dotyczące określenia stosun 
ków prawnych tych swoich poddanych, którzy 
albo stale lub też tylko czasowo przebywają za 
granicą. W tym celu polecił rząd misyom, gene 
ralnyrn konsulatom, konsulatum i wicekonsulatom 
zbieranie potrzebnych dat w ten  sposób, że w 
kwestyonaryuszu ma się znajdować każdy szcze
gół odnoszący się do osobistych stosunków ma
jątkowych i społecznych każdego za granicą prze 
bywającego poddanego rosyjskiego. Policyjna ta 
konskrypeya ma być skończoną już w bieżącym 
miesiącu.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Konice, 2 września. Pierwszy dzień manewrów 

miał przebieg pouczający i interesujący. Armia 
północna, posuwająca się z Czech ku Bernu 
ma być wedle planu — wstrzymaną w dalszym 
pochodzie przez arm ię południową pod Ołomuń
cem. — W czorajsza potyczka toczyła się pot 
okiem cesarza a taką natarczywością, że dyw 
zya berneńska została wypartą przez dywizyę 
ołomuniecką aż do pierwotnego stanowiska.

Berlin, 2 września. National Ztg. dowiaduj 
się, że pierwsze spotkanie się cara z cesarzem 
odbędzie się w przystani Sw inem iinde, jeżeli w 
ogóle przyjdzie do zjazdu, który ewentualnie ma 
się odbyć d. 10 b. m.

Berlin, 2 września. Podług zapew nień Reichs 
anzeigera stan zdrewia następcy tronu jest obe 
cnie lepszy. Głos jest jeszcze ochrypły, ale re 
cydywa nabrzmień w krtani, chociaż nie jest nie 
prawdopodobną, może wprawdzie opóźniać zu 
pełne ozdrowienie, ale nie jest niebezpieczną

Sofia. 2 września. Książę przyjął deputacyę 
towarzystwa, które buduje kolej żelazną z Sofii 
do Niszu w Serbii. Przy tej sposobności wyraził 
życzenie, aby budowa jeszeze w tym roku zosta-

Kuri.a telegraficzne.
Jffab ( l e l d s l e  w l a d c ń a k i e j

dnia 2 września 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaok.a renta z ł o t a .........................
6°/c austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierokiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a n s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

błr. et.

81 80
82 55

11* 60
96 45

884 --
288 25
125 75

9 95
5 91

61 50

Odpowiedzialny R edaktor: 
R o m o n o t e - l o K  

W ydawca: Dr, HaroAshi.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Wystawa maszyn lolniczych
Claytona & Shuttlewortha

ł» własnych magasynach 
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, (między 

rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta codziennie od 8 do 12 i od 

9 do 6 wyjąwszy fiwiąt.
1487 S .  M i k u c k i .

NA D ESŁA N E.

Do Inżynieryi technicznej G. Rittera wynalazcy 
„Exsiccatora" W Warszawie, Królewska 39.

Prezydent m. Warszawy gen.-lejt. S tarynkie- 
wicz z 30 paźd. 1885 r. za Nr. 17947 zaświat 
cza: iż osuszona z wilgoci za pomocą „E isiccaf 
ra" część ściany w drukarni magistratu zapr 
wioną wapnem, jest zupełnie sucha, granicząc.. 
zaś w około taj części tejże ściany za starą ce
mentową zaprawą nieosuszona „Exsiccatorem“—  
wilgotna.

Uwaga. Zaproszone przezemnie . w d. 7 maja 
b. r. grono kompetentnych osób, złożone z pp. 
dra A. M. W einberga, — Inż. T. M arynowskie- 
go, — budowniczych : W. Grabowskiego, J. H usa; 
m ajstra murarskiego J . M ozalewskiego; — oby
w ateli: L. Jasińskiego i B. Korpaczewskiego, po 
Ścisłem zbadaniu na miejscu w oddzielnych swych 
rękopismach stwierdzili tożsamość wyżej wymie
nionego świadectwa.

W 1864 r. używałem płynu pańskiego|w yna- 
lazku z w. „ ExsiCCatorem dla konserwacyi wszel
kich części drzewnych domów moich i dla wła
snego przekonania się o skuteczności tego środka, 
część belek nie nasycałem  „Exsiccatorem" — 
rezultat okazał się taki, iż nasycone części drze
wa są obecnie zupełnie zdrowe, nie nasycone zaś 
zgniłe i przez grzybek zniszczone.

Warszawa, d. 4 lutego 1887 r.
Serafin Wołoszyński (m. p .) Firma Makay, 

w domu hr. Krasińskiego.
Uwaga. Liczne podobnej treści opinie od n a j

poważniejszych osób w kraju i zagranicą, — po
siadam rd r. 1879, kiedy „Exsiccator" był za- 
stosowywany praktycznie bez jego obecnej na
zwy.

Telegramy i l is ty : Ritter, W arszawa. 1259

Kraków dnia 9/0.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Maiki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota . -
6%  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
i l/t % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5 % Obfigacye indemn. gal. za złr 100 k. m. 
41/ , % Listy zastnw Banku kraj za złft 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Euus. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.

.  . . .  II Ser.4%
7 V
5%
by,

5%
5%
4%

Banka hip.......................
„ zprem . 10%

„ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

lik widać. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 1/0.
(Bez bieżąoego kup .nu.)

Akcye Banku bip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zaat. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
47.%  - -  „ „ „ „ „ loo
4% v . ” * n n n Ił 100
4 1/*% Listy -aat. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy zast. Banku hipot. gal „ „ 100
5 % Obligaoye indeinn. galic. za zł. 100 m. k 
47.%  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Banku kraj. „ 100

płac-î

110 50 
01 lf 

9 8* 
101 -  

9ł 6u 
104 -  

96 25 
100 -  

9ó -  
93
98 00 

101 25

103 -
99 8o 

100 15

280 
101 15 

99 -  
95 50 
95 50 
99 75 

104 -  
94 50 

100

ądaj >

111 50 
61 15 
10 -

103 -  
95 25

105 — 
»6 -  

101 -  

97 -  
93 75 
9 i 26 

102 -

104
100 30
101 -

285 
lOz 15 
100 —  
96 50 
96 50

100 75 
105 -
96 50

101

Warszawa, dnia 1/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

5%  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 1U0
5%  Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5% „ „ II „ „ „ 100
£ }  » » ■- D ' .  - - 100
5% - .  „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dnia l/».
Obl i f l l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5%  Renta austr papier, ab 16% za 
6% „ « „ „ 

n - z-ot? ■ ■ ■ „
o%  „ n papier, nowa „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 <
5% „ „ 1860 „ 500 „
6% „ „ 1860 „ 100 „

.  „ 1864 bez % 0lJe »
* „ 1864 bez % pół „

Oblijacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5«, Obi. w.Ostb. z 1876 w D . ablO% ese.100  
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n n n n 50 „ n » 190
4% Losy Cisanskie (Theiss-Reg.) „ » 100

płacą żądają

100 81 40 *81 60
100 82 65 '82 85
100 112 80 113
100 96 50 196 70
100 129 75 130 25
100 136 - 136 50
100 138 50 139
100 165 25 165 75
100 164 75 165 25

100 85 
87 50 

115 25 
121 80 
121 50 
124 75

101 50

100 
99 80 
99 80

5%
5%
5%

5%
5%
3%
0%

101
87

115
132
122
125

Obligaoye Indemnizaoyjne.

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.

l r0
100

Różne inne pożyczki.
Losy Douau-Regulir z 1870 
Pożyczka „ z 1878 
Serbska poż. pr. po 100 fran. 
Losy tureckie pr. 400 „

47,
,5%
5%
5%
47.
3-%
4%
47.
5%
5%
47.

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi roinuu.,,

Bank.i hip. gal z 10% pr. „ 
„ „ „ 40-1, t n i e .  „

% Boden-Credi* allgem ost. „ 
Boden-Credit abk- ost. z pr. „ 
Galio. Tew. kredyt, ziemsk. „

% n „ T* n »
Gal. Tow. kred. ziem. "tarę „ 
Banku austro-węgierskiego „

złr.

4% Bauku hip- węg. z premią

| {JŻacą żądają
1

m.kj 104 25 105 -
104 - 104 70
104 70 105 10

H II
UH 60 105 30

kę 1 120 120 50
1 103 25 107
1 30 40 30 60
1 16 25 16 50

100 95 50 96 50
100 •00 2? 190 7P
100 103 50 104 -
100 99 80 100 3(i
100 101 30 f '1  50
100 102 — 102 no
100 96 -
100 99 - 49 75
100 101 50 10: 7(1
xOO —  -

100 102 50 103
100 49 60 100
100 105 25 105 75

5%

Obligaoyb pierwszeństwa kolei.

Albreohta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 100 „ „ 100 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bognm. „ 200 „ „ lot)
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 200 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 190
Lomb. (Sńdb.) na 500 fr  za sztukę 1 
Przem.-Łup. I Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 ,  n 100
Morai..-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L a s y .
3ud»p. losy Batylika i)"1 
Kred. dla handlu i przem. n.
K l a r y .........................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% ,
K r a k o w s k ie ....................... .....
Ofner (miasta Budy . . ,
Czerwonego Krzyża austr. , 

„ węgier.
Rudolfa ...................................,
Stanizławowskie . . . . ,
4V*% Tryesteńskie . . . ,
4%

płacą |żądają

99 -

100 76 
102 -

81 75
90 75 

123 65 
9 70 

141
99 60 
98 70

99 40

101 25
102 40 
8* 25 
91 25

100 10 
141 50
100 10 
99 10

5 złr w. a. 8 55 8  85
100 złr. w. a. — __ — —

40 „ m. k. 47 - 47 50
100 „ w. a. 116 116 50

20 , w. a. 8  45 •8 85
40 „ w. a. 48 - U  -
10 „ w. a. 17 - P  90

5 „ w. a. 11 20 11 50
10 „ w. a. 20 25 20 75
20 „ w. a. 30 — -0 55

100 „ m. k. 136 50 H7 50
50 „ w. a. 69 - 70 -

Ostftt. pł&eą żądajądjrwid. Akoye bankowe.
6 — A n g lo b a n k ........................ na 200 złr. 109 109 0
5 — Bankyerein Wiener . . 100 91 75 92 25

13-— Kredyt, dla haadlu i przem
”

160 283 20 283 40
18- — Kreditbank węg. a gem 200 n -28' — 287 : U
2 5 2 5 Laenderbann . . . . n 200 n 223 25 223 50
88-60 Austro-węgierskie . . . 

U n io n b a n k ........................ ■

600
100

»

n

884 -  
308 50

886
209 75

21-— Galic. Bank hipoteozny. n 2 :0 n - ■ .... __

Akoye kolojowe.
10— AlfSld-Finma . . . . na 200 złr. 182 50 183 -
136,5 Ferdynanda Półnoon. . „1050 n 2510— 251.5

Franoiszka Józefa . . n 200 15 112 50 113 --
10-50 Karola Ludwika .  . I ł 210 55 209 209 50
13-50 Lwowsko-Czemiow-Jassy n 200 55 222 75 223 25
—•— Elżbiety . . . . . . i t 200 55 236 - - - -  ____

7-94 Koszyoko-Bogumińskie . n 290 51 145 — 145 25
9-50 Rudolfa . . . . w 200 55 187 25 1S7 75
9-94 Siedmiogrodzkie . . . 15 200 55 180 -- 180 50

25 fr. Staatseisenbahn . . . » 200 15 225 90 226 t j )
5  fr. Lombardy (budiahn) . 

Żegluga na Dunaju . .
» 200 n 80 50 81

16 25 n 500 55 393 396 -
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . . sa  sztukę
20-io F r a n k ó w k i ........................ „ „
20-to M arków ki..............................„ „
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ „
Funty szterlingi . . . „ „
Banknoty w ł o s k i e ........................„ „
Buble papierowe . . . .  w  100 u tn k

6 91
9 95 

12 29 
10 25 
12 6J 
49 26 

111 -

5 93 
9 96 

12 31 
10 27 
12 63 
49 30  

113 50
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Podziękowanie.
W nieutulonym /alu pogrążona po stracie 

ś. p. m ejo męża , Józefa Gryohowskiego , skła
dam n:niejszen wszystkim, którzy w jakikolwiek 
spoeiib okazali współozueie dla dotkniętej tak 
wielkim eiosem rodziny, lub wzięciem udziału 
w obrzędzie pogrzebowym, bezgraniczny nasz 
smutek zmniejszyć się starali, a w szczególności 
Wielebnemu Duchowieństwu , Prześwietnym Dy- 
rekoy nn kolei północnej cesarza Ferdynanda i 
kolei Karola Ludwika, Szanownym Zwierzohno 
śoiom miasta Oświęcuna i Zatora, Towarzystwu 
weter«nów wojsk anstryaekim, Urzędnikom ko
lejowym, Ofleyali8tom dóbr zaiorakich, Kolegom 
i Znajomym zm aiłego , oraz Szanownej Publi- 
cznośoi w imieniu własnem i mych dzio. i ser
deczne podziękowanie.
1512 l  J ó z e fa  G ry c h o w sk a .

Zatłal w jclow aiczo-M ow y  
W1.MCENTYNY FALSKIEJ

Kraków, Sienna, 7,
przyjmuje wpisy codziennie od godziny  

11 do 4- 1498 1 8

.K a m ie n ic a
przy ulicy Zielonej, Nr. 146, przynosząca 7%  
od ceny knpna, do sprzedania. — Zgłoszenia do 

Zarządu dóbr w Mały poczta Wielopole.
1507 1 3

P o t r z e b n a  f e s to s o b a
obrotna, stanu wolnego i w sile wieku . do za
stępowania pani domu. Zgłoszenia pod lit. 8 .  8 .  
poste restante K r a k ó w .  15o8 1 3

Pomocnik handlowy
rutynowany Oomis-Voyager Fabryk: ma
szyn i narzędzi rolniczych, który przez 
cy.as dłuższy zjednał sobie wielu odbior
ców w Galicyi, poszukuje zastępstwa, 
juk również obecnie reprezentacji 

na Wystawie.
Łaskawe oferty pod lit. D. F. 20 po

ste restante Kraków. 1510  t 2

W  s k ła d z ie  f o r t e p ia n ó w

Franc i szka Mas ł owsk i ego
w Krakowie, ul. św. .Jana, Hi, 

jest pianino do sprzedania.
1501 1 5

A p t e k a
w  R a d o m y ś lu  n a d  S a n e m  posznknje 
'U C Z N IA  z kompletnie ukończoną VI klasą 

gimnazyalną.
Zgłoszenia przyjmuje właściciel. 1500 1 3

L. 2510 .

Obwieszczenie.
Stosow nie do uchw ały Rady 

gminnej w dniu 18 lipca 1887  r 
zapadłej, zostanie prawo prupina- 
cyi miejskiej wódczanej i piwnej, 
wraz z prawem  poboru podatku 
gm innego od napojów propinacyj- 
uyeh, oraz prawo poboru podwyż- 
io n e j  opłaty propinaeyjuej od pi
wu w obręb gm iny miasta Tarnowa 
sprowadzić się ma;ąeego, jak nie
mniej budynek propinaeyjny w Tar
nowie pod Nr. 3, na Strusinie po
łożony, w łasnością gm iny nńasta 
Tarnowa będący, w drodze licy- 
tacyi publicznej na czas od dnia 
i stycznia 1888 no ostatniego grur 
dnia 1890 r., to jest: na trzy po 
sobie następujące lata w dzierża
wę wypuszczone. Licytacya odbę
dzie się na dniu 22 września 1887 
r. o godzinie 10 z rana w sali ra 
tusza tutejszego w ten sposób, iż 
wydzierżawionem  będzie oddzielnie 
prawo propinacyi wódczanej, a od
dzielnie prawu propinacyi piwnej 
wraz z dodatkami.

Wolno wszelako oferentom wnieść  
jednę ofertę na w szystkie trzy przed
mioty i licytow ać takowe razem.

Jako cenę w yw ołania ustanawia 
s i ę : kwotę złr. w. a.
A. 1) Za prawo w yłączne

go w yszynku wódki 21800
2) Za prawo pobierania 

ustanowionych doda
tków gmin. od wódki ±7000  

B 1) Za prawo propinacyi 
piwnej i pobierania 
podwyższonej opłaty 
od piwa . . . .  24600

2) Za prawo poi ierania
podatków od piwa 15 ±00 
i nakoniec 

O. Tytułem  czynszu naj
mu z budynku pro- 
pinacyjnego . . . 1200

Uczennica Konsentatoryum wied.
otrzymawszy dyniom i II nagrodę , życzy sobie 
udzielać l e k c y j  g r y  n u  f o r t e p i a n i e ,
a nadto jako uczennica p. Pawła de Janko udziela 

nauki ua nowo wynaleziouej klawiaturze, 
'głoszenia na teraz : Kleparz , 9 , II piętro, 

lub w Administracji „N. Reformy11. 1511 1 6

Fnlu/arlf tJŻ przy g°ścińcu rz¥t°-I U l W d l  l i  w joj, 15 m inut od stacyi 
kolei państwowej i od miasta powiatowego' 
odległy, około 140 mórg obszaru inąjący, 
z domem m urowanym, dobrym do urzą
dzenia gorzelni lub browaru piwnego, do 
którego woda rurami sprowadzona jest, 
w dobrej glebie, pod korzystnemi warun
kami do sprzedania.

Bliższa wiadomość pod lit. R. p. 
Apteka Jasło 1500 1 2

razem przeto rocznie złr 85 000
Osoby przystępujące do ustnej 

licytacji są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w  ręce komi- 
syi licytacyjnej 10%  zakład, pi
semne zaś oferty należy takim sa
mym zaopatrzyć zakładem, jak nie
mniej marką stem plową na 50 ct.

Warunki hcytacyi zostaną przed 
rozpoczęciem tejże publicznie ogło
szone, mogą jednak i przed licytacyą  
w tutejszem archiwum  być przej
rzane.

Z Magistratu miasta Tarnowa,
dnia 16 sierpnia 1887.

Burmistrz
14821 3 W. R o g o y s k i

N a j ś w i e ż s z a  n o w o ś ć !
Tylko 5  z łr . 2 5  cnt.

kosztuje najnowszy 
w a s z y n g t o ń s k i

HE3I0MT0IR
.Udo nakręcania bez kluczyka przy 
iU uszku, z pięcioletnią gwaraneyą 

za dobry chód 
Tylko ten zega.ek jedynio mo- 

że zastąpić z e g a r e k  u ło t y ,  a to po pierw
sze prze* dokładne uregulowanie, powtóre przez 
wyborny chód i po trzecie przez p r a w d z i 
w ie  ir s p itb i  ł ą  k o w e r t e  , zkąd każde
mu go jak najlepiej polecić można.

T y l k o  z łr . 1*80 kosztuje ozdobny, poko- 
jojyj, ścienny zegar z dobrym regulowanym wer
kiem, z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypukłemi 
bronzowemi ozdobami.

T y l k o  z ł r .  3*50  kosztuje pyszny, ozdo
bny zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem, 
w ramach orzechowych , z samoświeeącą tarczą 
wskazująca, idzie i budzi punktualnie.

T yln o"  z ł r .  a-OO koslttije francuski zło- 
to-bronzowan" Budzik zegarowy, z głośno biją
cym przyrządem budzikowym. Ozdoba dla każ
dego czy w domu , czy w podróży , z werkiem 
trwałym nie do zniszczenia i punktualnie idącym.

T y l k o  z ł r .  4*50  kosztuje srebrno-niklowy 
zegarek kieszonkowy cylinder z doskonałym re
gulowanym werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 
z kryształowem płaskiem szkłem, nadzw. piękny.

T ylK O  3 0  c e n t ó w  piękny, pozłacany 
łańcuszek, z haczykiem, do zegarka.

T y l n o  z ł r .  1*30 pyszny łańcuszek do 
zegarka, w fasonie zlot' m, z brelokiem (nteoząt- 
kowym, roboty artystycznej.

T y l k o  3  z ł r .  7 5  Ct. patentowany zegar 
penmrłowy, z przyrządem ćijąe, m godzin1.’ i p: ł 
godziny, oprawny w jak najdelikatniej polituro- 
waue, naśladujące drzewo orzechowe ramy. z wa- 
ehadłem i bronzowemi wagami. Oprócz, tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
że podczas nocy jego patentowana tarcza św eci 
cudownem, fioletowimi, czarująco pięknem świa
tłem , za którego siłę świetlną g w a r a n t u j e  
s i ę  p r z e z  lO  la t .  t504 1 0

Niezliczona ilość odbiorców, która ten zegar 
widziała i kupiła , była jakoby oczarowaną tą 
niebywałą i nie do uwierzenia taniością.

Jedynie i wyłącznie n^być go można za po- 
przedniem posłaniem kwoty lub za zaliczką poczt.

Wiener Uhren-Depoi und Versandt:
□ a .  B a l s a m ,  W l o n ,

I I .  IJn t. A u g a r te n a tr a s a e ,  3 5 .

a n  im  r a n K i ©
rodowita Paryżanka, 14 7 i s

wykładająca kilkanaścte lał język fran
cuski na pensyach w W arszawie, posia
dająca chlubne świadectwa,- udziela lekcyj 

po przystępnych cenach. 
W iadomość w Adm in. „N. Reform y11.

Dwócn studentów
na mieszkanie i w ikl pod wa
runkami przystępnem i. z zapewm eniem  

najtroskliwszej opieki.
Ulica Podwale, I. 6 ,  na dole, obok 

gimnazyum Sobieskiego, w gm achu Se- 
minaryum żeńskiego. 1499 2 2

W szy »tkie

KSIĄŻKI SZKOLNE
po większej części 

J u ż  o p r a w i o n e
nabyć można : 463 4 4

w księgarni ant. Leona Frommara
w  B C r a J t o w l e ,

ulica Szewska, 1. 7.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
3 .  G A B R Y E Ł S K 1 E J
1377 Kraków Krzysztofory, 13 30

( R y u e k ,  rOg n l .  S z c z e p a ń s k ie j )
sprzedaje wszystkie for
tepiany i pianina z 5 
letnią gwarm oyą za go

tówkę lub na raiy. 
Wymieniony skład

posiada e y iię z n ą  w tia- 
lieyi zaenoaniej Filię  

/  fortepianów fabryki lip 
skiej „Julius Bliithnera. 

Ceny fabryczne

l
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków ,  ul. św. Anny. 1. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
C e n y  u m ia r k o w a n e .  H  

1300 25 40

3 * ! ! Winogrona stołowe!! 3 3
e o  J z i e . i  ś w i e ż e ,  1453 4 15 

wysyłają w 5-kilowyeh koszykach franco za za
liczką poc2!:owa po 1 złr. 60 centów. 

F r a n k i  &  C o . ,  H e r n c l i e l z  (Ungam ).

Nauczyciel szkół śrecnicn
przyjmuje uczniów ua wychowanie, 
zapewniając im rodzicielską opiekę i po
moc naukową. Warunki umiarkowane.

W iadom ość: ullea Szpitalna, 3, 
I piętro. 1451 5 7

MKŁAD FOTOGRAFICZNY
-A ..

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,
1  w  S B o a a w u l o y ,  w  d w o r c u  g o ś c i n n y m ,

odznaczony kilkoma; m edalam i z w ystaw  enropejsMch , 
fotografuje podług najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- 1 
rzedcych zakładach Kuropy zaprowadzonych. Beprodukoye z obrazów mistrza Jana Matejki,

, pL również widoki Tatr, Pienin i'8zczawnlcy, obecnie wykonał nowe zdjęeie I it aaii lirotgers
C e n y  o  p o ł o w ę  z n iż o n e .  1506 1 15 1

Z  powodu święta Narodzenia N. P. Maryi
odchodzą

w ui odę dnia 7 września 1887  roku
p o c i ą g i  s p a c e r o w e

po zniżonej o połowę blisko cenie jazdy 
z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu, Finmy, Trye-

stu i Wenecyi.

Niemiecka wyższa szkoła żeńska
i  E n g l i s h  a c h o o l  f o r  y o n n g  a d ie s ,

Kurs dalszeyo kształcenia, Pensyonal i Ogród Freblowski dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpocznie się 1 w r z e ś n ia .
Nauka jest wykładana w niemieckim , polskim , francuskim i angielskim języku 

również, udzielane są wszelkie wiadomości szkohie, malarstwo, roboty ręczne i lekeye 
muzyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyzszem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia z największą gotowością udziela się , a zgłoszenia przyjmuje 
w lokalu szkolnym <3-. Z Ł e h e f e l d , właścicielka zakładu,
1385 5 6 u l i c a  P o s e l s k a , 1. 3 0 ,  w  K r a k o w ie .

z K r a k o w a  do W ie d n ia
„ do G r a c a
„ do F in m y
„ du T r y e s t a

do W e n e c y i  
do W e n e c y i

Ceny .jazdy tam i z pow rotem :
III klasa 10 złr. 
Ul klasa 16 złr. 
ITI klasa 24 złr. 
III klasa 24 złr.

U klasa 15 złr. 20 cent.
II klasa 24 złr. 20 cent.
II klasa 35 złr. 20 cent.
ii klasa 35 złr. 20 cent.
II klasa 38 złr. 20 cent. i franków 18’2ó.

III klasa 26 złr. — cent. i franków 11-20.
Odjazd do Wiednia nastąpi 7  w r z e ś n ia  o  godse. 3  p o p o ł u d n i a ,  przyjazd do 

Wiednia 8  W tz e ś n ia  o  g o d z in ie  6  m in u t  13  r a n o .
Jadący do (irącu , Finmy, Tryestu i W enecji mogą 3 dni przedtem, t. j. d, 4, 5 i 6 

września bilety kupie i 8 września 8.30 wioezorem z Wiednia z po1 miniowego dworca osoonym 
pociągiem odjechać.

Bliższe plakaty i programy można otrzymać ria dworcach kolejowych.

G r .  S c ł i r ó K r s  W  w e .
1494 l  I wiedeńskie koncesjonowane biuro podróży.

■ i h e ^ o o f o o - o i

DR SERAFIN CHMURSKI
otworzył 1009 2 6

k a ł o e l a r y ę  a d w o k a c k ą
przy ul. Poselskiej, (św. Józefa) 2 0 .

m m m  f e f t
* i / k a m y  o b e c n i e  p r z y  ul. Sławkowskiej, 
I. 16. I piętro, i pr / . yi in i i j e jny  j u k  d a w n i e j  
p a n i e n k i ,  u c z ę s z c z a j ą c e  do  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h ,  z ape wni a j ąc ;  im j a k  uaj t r .  
s k l i w s z ą  opii  kę i pomoc w n a u k a c h .
1000 3 3 Karolina i Marya Mayerberg.

L. ! 3 .572 /87 .

Obwieszczenie.
Pierw szy jarm ark na ko

n ie w K rakow ie.
W ysokie c. k. Nam iestnictwo  

we Lwowie udzieliło reskryptem  
z dnia 20  listopada 18b6 L. o9 .587  
gm inie m. Krakowa koncesyę. na 
d.wa roczne jarmarki na konie w 
Krakowie, które się mają rozpo
czynać w dniach 23 wrześnhi i 
10 marca i trwać po pięć dni.

Korzystając z tej koncesyi urzą
dza gm ina m. Krakowa w dniu 23  
września 1887 i następnych pier
wszy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i w łościańskie, zwła
szcza zaś na konie szlachetne kra
jow e rasy oryent ilnej i angielskiej 
i t. p.

Jarmark odbywać się będzie na 
placu „na Groblach“ nad W isłą.

Konie znajdą pom ieszczenie w  
stajniach pryw atnych, w domach 
zajezdnych i hotelach. Nadto w  ra
zie potrzeby przygotuje gm i.ia m. 
Krakowa ze swej strony odpuwie- 
dnie stajnie na pom ieszczenie koni 
w braku m iejsca w  stajniach wspo
mnianych.

W ostatni dzień jarmarku czyli  
we wtorek dnia 27 wT/eśnia 1887 
odbędzie się g łów ny jarmark na 
konie w łościańskie na piacu na 
Groblach i w  s siedztwie tegoż 
placu.

Oprócz miernego stajennego od 
koni pom ieszczonych w stajniach 
przez gm inę m. Krakowa przygo
towanych żadne inne opłaty nie 
będą pobierane.

Gmina m. Krakowa dołoży w szel
kich m ożliwych usiłowań, aby jar
mark wy adł z korzyścią tak dla 
pp. hodowcow koni jak i dla pp. 
kupców.

Bliższych wyjaśnień udzielać bę
dzie Wydział III. Magistratu m. 
K rakow a, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał 
odnośne korespondencyn.

Magistrat stoł Kr. m. Krakowa,
dnia 7 sierpnia 1887 r. 1413 2 3

W Krakowie.
Potrzebny jest d o m  <lo k u p i e n i a  

składający się z 18—30 poko z ogro- 
dt m. Bez pośrednictwa 1478 2 3

Zgłoszenia: ulica Gołębia, 3, na dole.

Zarząd dubr Gnojnik o. p Brzesko
ma do sprzedania 145G 2 6

buhaje, krowy i jałówki
z zarodowej stajni rasy „Kuhland".

O d  l a t  3 5  u t r z y m u j ą c au c z n i
iiezęs/.ciającyeh do s/,koł puhUpzuyeh, przyjmuje 
także w tym roku t/ehżu n s t a n c y ę  i  W ik t .  
Uozór m ęsk i, muzyku i języki na ż.ądaui s w 
miejscu. Młodsi pożądani.

J P etik sa  W o jc ie c h o w s k a ,  
przy ulicy Szpitalnej, II piętro, naprzeciw 

1431 3 3 Kasy u.^czędno. i.

Ważne 1375 8 10
dla Rodziców i Opiekunów!

Jak  dotąd, tak i tego roku szkolnego 
przyjmuję na pomieszkanie i wiktstudentów
i ręczę za troskliwy dozór i prawdziwie 
macierzyńską opiekę. W domu jest spo
sobność rozmawiać po niem iecku i tran- 
cusku Ł e ś n l a i t ,

u l .  4w . A n n y , N r . 7 ,  I  p ię t r o .

baidzo dobra bona Niemka
zaszczytnie polecona , do zajęcia się dozorem i 
■tanku małych d ziec i, jak i zarządem domu, 
uzdolniona w robotach ręcznych, może być z a 

r a z  u m ie s z c z o n a .
Wiadomości udzieli p. Alek. andra 1 ettlichowa 

w Krakowie, ul. Sławkowska, II. 1459 2 3

Juliusz Christ
utrzymujący restauracyę w Cha
bówce, stacyi kolei państw ow ej, 
również konccsyonowany spedilor, 
przyjmujó wszelkie p r z e s y ł k i  
tak zagraniczne jakoteż kra

jowe. 1435 3

k . o b y  m i a ł  d o  s p r z e d a n ia

jednę lub dwie krowy
młode, mleczne, ocielonki lub już na 
ocieleniu będące, zechce się zgłosić do 
właściciela domu I. 17, ulica Poselska, 
w Krakowie. 1434 3 3

! ł # r 4 i S

MARKUS JAM
fabrykant broni w Resnig

p. Feriach, Raryntya,
poleca się P. T. Sz. Panom Myśliwym, 
Towarzystwom Strzeleckim i t. p. do 
wykonywania wszelkich napraw i popra
wek broni palnej ze żle strzelającej na 
celnie strzelającą, oraz do wyrobu nowych 
strzelb wszelkich najnowszych systemów 
i fasonów, wszystko po bardzo niskiej 

cenie. 1284 7 10
Cenniki opłatnie i darmo.

F r a n c i s z e k : T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też jultua 1 
na cale wyprawy 1 kostiumy llberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów laswwyeh, straży ognio

wy ci. i t. d. — Wzory bezpłatnie.
(O T  Z « ł o i o j n . y  w  r o k a  1 R A 2 .  '-T- .  1219 6 40

A k a d e m i k
życzy sobie objąć lekcye, zwłaszcza ję

zyka niemieckiego i francuskiego. 
Zgłoszenia pod lit. J. A. poste rest. 

Kraków. 1466 2 3

o nauce jęr,yka franoulkiego -  szkożaoh średnich 
i prywatnych, napisfj 

C z e s ł a w  < z j  u i . k i .
1 Cena 20 centów. Skład główny w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 1414 6 12

P otrzebne są do wysadzenia w 
jesieni około 200 'sztuk Jabło

n i, 150 G r u s z ,  150 &ltwek, 80 
Wlśui i Orzechów wiotkich,
oraz około 1500 krzaków Agrestu, 
Pożeczek, Raliu i 10 tysi-cy sztuk 
kilkoletnicgo G ł o g u  na żywopłoty. 

Uprasza się Zakłady krajowe
o podanie ofert pod adresem : Admini 
stracya „N. R e f o r m y 1432 3 3

ę i f l f . n i l /  z nań ° wein urządzeniem i 
n  lu |J I .V  lampami, przy u l .  S l a w -  

| k o w s k f c j ,  N r .  2 1 ,  k a ż d e g o  c z a 
s u  d o  s p r z e d a n i a .  1464 3 3

“ W  i e b i T
1 milę od Wir-liezki położona , (Obszar dworski 
wybiera z większą własnośoią) przeszło 175 m. 
obszaru, a to: roli 115 morgów, łąk i ogrodów 
i'A iii., lasu 2' m., pastwisk , stawów i wiklin 
10 m., z i rawem propinaeyi, obszernym dworem, 
budynkami i inwentarzem, <lo s p r z e d a n ia  
lub z a m ia n y  n a  r e a l n o ś ć  w  K r a l  ;o- 
w ie  v  O r o d m ie S c in . /głoszenia poi lit.

8 .  O . pokte rest. W k e l i c z k a .
Tamże je«t do sprzedania prawie nowy kierat 

zeuzny z mlocarnią sztyftową. 1444 3 .(

Handel win i korzeni
w Krakowie

w eelnem miejscu położony dwadzieścia kilka 
lat egzystująoy, poi adająoy konsmsa, z powodu 
słabości zdrowia właściciela j e s t  d o  o d s t ą 
p ie n ia .  Koreipoudencya do Kantoru wymiany 

p. Kurnatowskiego, Rynek. 1448 3 4

am
powrócił 1443 3 3

i ordynuje jak dawniej.
I G r o s z k i  i  j a b ł k a  s t o r o w e  t 

ŚLIWKI turkestańi de 5 kilo w paezkieh po- 
oziowyeh po 1 złr 50 eentów. — CZERWONE 
WINO w litr. baryłkach 3 złr. -  BIAŁE WINO 
4 litry 2 złu. 50 csntów wysyłają za zaliczką 
F r a n k i  i HUa.. W e r s e l ie t z  (Cngarn). 

1401 10 15

A j r r A n A m  'L kilkn|etniit p ™ * ^  go- 
A g i  V U V ł i ł  g[ od&rezą i dwuletnią buch-
halteryczną w jednem z większych przedsiębiorstw
w G alicyi, poszukuje po*idy jako rządca, ka-
syer lub rachmistrz. — Oferty pml lit R .  S.
przyjmuje Adiniu. „V. Kefonuy1. 1485 2 3

Franciszka Christopha 
l a k i e r  p o ł y s k o w y

do zapuszczania podłóg
b e z  w o n i  i p r ę d k o  s o h n ą c y .

Znakomity ten lakier połyskowy do *apu-\
  szczan a podłog jest zupełnie bezwonny, schnie _

podczas zapuszczania i ma natychmiast (be/, szczotko* ania) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jesi trwalszy i daleko piękniejszy niż
każde inne zapuszczenie. Składa sie ,ou z iołto-brunatnego lakieru puły- 
skowego, zawierającego w sobie delikatną farbę żółto brunatną, przeto każdy 
ki lor podłogi może być doskonale pokryty, albo z cŁystego lakieru poły
skowego, do którego się żadnej domieszki farby me dodaje, a przecie sam 
piękny połysk nadaje.

Jedyny . wyłączny .kład tego lakieru na Kraków i okolioę utrzymuje dom handlowy 
pod firma S T A fllS Ł A lY  F Ł I N T G C R , w Krakowie kynek, 6, gdzie próbki lakie
rowania obejrzeć, przepisy przy używaniu dostać i zamówienia na prowineyę robić można.

Frantiszck Ghriatoph w Pratl/e,
1227 8 10 wynalazua i wyłąozny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg.

n o o o c c
Dla w ygody

pp. Inżynierów, Budownitizych, Majstrów 
murarskich i  przedsiębiorców budowy

utrzymuję ciągle wielki, dobrze atortowany skład

M m  STEIfWUTOWYCH
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p o  c e n a c h  f a b r y c z n y o b .

A dolf H ocłistlm ,
skład wyrobów kamleniarsKlch i matery&iow budowlanych 

SrakAr, ulica Floryańska, 1. 38. 342 47 o

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K r a k o w ie  R y n e k  N r . 3 2 .

SKŁAD TOWAROW NORY MBERSKIOH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w L. 'epszyeh gatunkach.
I g ły ,  , \ o ż ] c z k l ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  1 B r z y tw y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.

Zfoto de robót pezłotalczych, farby i lakiery. 1279 231 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. W

K u n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o ltn .

<>OiOtCXXXXX5C*0<OOtO(®OOKXXXXXXXXX>
J A Y  IH iY A T O llIC K  *

we Lwowie, ułica KoperniKa .  Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice ,  Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

poleca swojego wyrobu 
znakom ite śro d k i, odazczególnlone 7 -m a m edalam i za
sługi i 2  d yp lom am i uznania na wystawaeli krajow yeh

1 zagranicznych.
R a k o m  r ip  M o i f i t a  ten środek używft «ę 0(1 mepąm^tnjeh
D a l o a l R  U D  IflC ItltC t do zaohowania piękności, św.eżośoi ł deli %t ios

S ło ik  4  zkr.

ozasów 
ataośoi cery.

Z i< £ !k a  w i e h o d n ie  do niiparzania twarzy, 5 0  c e n t .

^ i i n o p u n o  ł n t i l r  ł n ' f ' Q  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 
.r ,v r .  y i l d  L u a l R l U  w  dl wowama twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1  z ł r .

do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrow, wygładza ua- 
- I Ż C 1 1 A U "  skórek. F la k w n  5 0  c e n tA w . 603 18 0

S O O <A X O O O C X >4saX X X X X )<X X X X X X 1^
t» drokartu Związkowej w Krakowie. Papier od Braoi Fiflłkowslaoh z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


